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Dalsza opozycja Niemiec w Genewi 


w sprawie opieki nad uchodźcami i w sprawie ochrony 
mniejszości 


| () Genewa. 9. 10. ŻAT. Przedstawiciel ŻATnej 
l w Genewie dowiaduje się z miarodajnych źródeł, 
że delegacja niemiecka przy Lidze Narodów ob- 
staje przy swem negatywnem stanowisku wobec 
y" rezolucji, opracowanej w drugie komisji w spra- 
r wie uchodźców. Przedstawiciele niemieccy nie 
chcą się zgodzić na to, aby Liga Narodów zaj- 
mowała się losem uchodźców niemieckich. Von 
Keller gotów jest jednak pójść na kompromis w 
tym sensie, aby Liga Narodów mianowała komi- 
sarza dla spraw uchodźców pod warunkiem jed- 
taak, że działalność komisarza nie będzie miała 
„adnej styczności z działalnością Ligi Narodów. 
łyplomaci hitlerowscy zmierzają głównie do te- 
yo, aby uniknąć przedkładania przez komisarza 
dla spraw uchodźców sprawozdań Lidze, obawia- 
jąc się, że omawianie tych sprawozdań da sposob 
ność do dyskutowania o sytuacji Żydów niemie- 

| ekich. 

Na poufnem posiedzeniu subkomitetu dziś 
przedpołudniem delegaci niemieccy  wyłuszczyli 
swoje dezyderaty. Jak się dowiaduje korespon- 
dent ŻAT-nej, przedstawiciele Francji, Holandji 
i innych państw pzeciwstawili się stanowisku de- 
legacji niemieckiej, podkreślając konieczność or- 
ganicznego związku między Ligą Narodów a pra 
cami na rzecz uchodźców. Subkomitet wyłonił 


od większości rasą, językiem lub wyznaniem. De- 
legaci niemieccy głosować będą przeciwko tej 
rezolucji i w ten sposób spowodują jej utrącenie, 
ponieważ na Zgromadzeniu obowiązuje jedno- 
myślność przy uchwalaniu rezolucyj. Jak prze- 
widują, delegaci niemieccy będą całkowicie izolo- 
wani. 


A fymczasem — antysemityzm hula! 

(:) Frankfurt. 9. 10. ŻAT. Sekretarjat uniwer- 
sytetu ogłosił listę z nazwiskami 52 profesorów 
i docentów, usuniętych z uniwersytetu. 

(:) Berlin. 9. 10. ŻAT. Prasa narodowo-socjali- 
styczna wyraża zachwyt dla miasta  Narburga, 
w którem usunięto ostatniego adwokata żydo- 
wskiegv. 

(:) Bertin. 9. 10. ŻAT. W niektórych miastach 
prowiucjonalnych, szczególnie w Prusiech Wschod 
nich, wprowadza się zakaz posiadania przez Ży- 
dów aut. Za gaz i elektryczność przesyła się kon- 
sumentom żydowskim rachunki w podwójnej wy- 
sokości. 

(:) Londyn. 9. 10. ŻAT. Reuter donosi z Dort- 
mundu o zakazie przebywania *w restauracjach 
aryjczyków wraz z Żydami. Policja zapowiedzia- 
ła, że będzie aresztowała tych aryjczyków  męż- 
czyzn. czy kobiety, którzy przebywać będą w to- 


f 


komitet redakcyjny, który usiłował będzie zna- | warzystwie Żydów. 
leźć formułę kompromisową. () Essen. 9. 10. PAT. W Hamborn policja are- 
2. a æ sztowała 5-ciu Żydów, obywateli polskich za ku- 
(:) Genewa. 9. 10. ŻAT. Jutrzejsze posiedzenie | powanie i czytanie „Hajntu*. Nadmienić należy, 
komisji szóstej będzie — jak przewidują — burz- ; że „Hajnt* mimo,.że odebrano mu debit w Niem- 
liwe. Na porządku dziennym firgurują rezolucje, | czech, sprzedawany był publicznie w kioskach ga 


zetowych i aresztowani Żydzi nabywali go zupeł- 
nie legalnie, nie wiedząc, że pismo to niema w 


przyjęte przez subkomitet w sprawie mniejszości. 
Delegaci niemieccy w dalszym ciągu sprzeciwia- 
ja się drugiej części rezolucji, w której mowa 
jest o stosowaniu prawa mniejszości wobec 
wszystkich ugrupowań ludności, które różnią się 


N Sowiety demaskuja agresywne plany 
3 japońskie 


Dalsze zaostrzenie sytuacji na Dalekim Wschodzie 


Niemczech debitu. Konsulat Rzeczypospolitej w 
Essen interweniował w sprawie aresztowanych u 
prezydenta Regencji w Diisseldorfie. 


Moskwa, 9. 10. PAT. Korespondentom zagra- , 
nicznym w Moskwie rozesłano późną nocą ko- j 
imunikat sowiecki, głoszący, że rząd sowiecki 
opublikował dokumenty, mające świadczyć o 
przygotowaniach czynników japońskich w 
Mandżurji do zajęcia kolei wschodnio-chiń- 
skiej pod osłoną powoływania się na niepod- 
ległość Mandżuko. Za wstęp do wspomnia- | rządu sowieckiego, pozostaje oczywiście taje- 
nych przygotowań: komunikat sowiecki uwa | mnicą. Przeważa opinja, że fakt ich opubli- 
ża dokonane dnia 2! września aresztowanie b. ; kowania nie przyczyni się do złagodzenia atmo 
sowieckich urzędników kolejowych. Wśród | sfery pomiędzy Moskwą a Tokjo. 
opublikowanych dokumentów znajdują się ra l — 


porty ambasadora japońskiego w Manżuko, 
konsuła generalnego japońskiego w Charbinie, 
przewodniczącego mandżurskiej delegacji do 
rokowań o sprzedaż kolei i inne. Opublikowa- 
nie tych dokumentów wywołało w inoskiew- 
skich kolach politycznych wrażenie sensacji. 


Kraków, środa 11 października 1933 


Ceny ogłaszeń 


W jaki sposób znalazły się one w posiadaniu ! 


Wszelki” komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 


i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


Dziś w numerze: 


W. Berkelhaminer: Na herbacie u burmistrza 
Teł Awiwu 

I. S. Imber: Biblja Chama (II.) 

E. R.: Fermenty ,.pomarańczowe* 

Vir: P. prof. Rybarski... przesadza 

Achim Ari: Brunatne plamy na wielkiem dziele 

Wanda Kragen: List teatralny z Warszawy 

Dzień procesów politycznych. 


w Hiszpanii 


(3) 


Ukonstytuowanie Egzekutywy 
A. Z. w Jerozolimie 


(:) Jerozolima. 9. 10. ŻAT. Jak się ŻAT dowia- 
duje, Egzekutywa Agencji Żydowskiej w Jero- 
zolimie ukonstytuowała się w sposób następnią- 
cy: przewodniczący dr. Artur Ruppin, kierownik 
departamentu politycznego Czertok wraz z Ben 
Gurionem, resort przesiedlenia Żydów w Palesty- 
nie objął dr. Ruppin wraz z drem Senatoreni. ko- 
lonizacji Ruppin, finanse Hexter, kierownictwo 
departamentu gospodarczego * objął Eliezer Ka- 
płan, sprawy imigracyjne powierzono Grynbaumo 
wi. Aż do przybycia Grynbauma sprawy te zała- 
twiać będzie dr. Senator. 


P. Farhbstein konsulem Rzplifel 
w Palesfynie? 


(:) Tel Awiw. 9. 10. ŻAT. Tutejsze dzienniki no 
tują pogłoskę że konsul Bernard Hausner zrezy- 
gnować ma ze swego stanowiska. Jako jego za- 
stępcę wymieniają b. posła Farbsteina. 


Szofar przed Scianą Płaczu 


(:) Jerozolima. 9. 10. ŻAT. Aron Zuckermann z 
Tel Awiwu, który zatrąbił z szofaru po modlitwie 


Neila w Jom Kipar przy Ścianie Płaczu, stanął 
przed sądem pod zarzutem pogwałcenia przepi- 
sów, obowiązujących przy  Ścianie Płaczu. 


Zuckermann skazany został na 2 tygodnie wię- 
zienia. Mordechaj Nissenbaum, który stawiał o- 
pór policji podczas aresztowania Zuckermanna, 
skazany został na 5 funtów grzywny z zamianą 
na miesiąc aresztu. Nissenbaum oświadczył, że 
niema pieniędzy, wobec czego będzie odajadywał 


karę, s 


Przed wydaniem 
nowych dekretów 

Warszawa, 9. 10. (Sin) Wobec nastąpić ma- 
jacego zwołania Sejmu liczyć się należy z wy, 
daniem ostatnich dekretów. Prawdopodobnie 
wydane będą w drodze pełnomocnictw nowa 
ustawa notarjalna, nowy kodeks handlowy i 
prawo o zobowiązaniach. Projekt ustawy pra- 
sowej nie będzie wydany w drodze pełnomo- 
enictw, albowiem rząd stoi na stanowisku. że 
wszystkie projekty, które łączą się z ustrojem 
państwa, moga być wprowadzone w życie do- 
piero po załatwieniu przez Sejm reformy kon- 
stytucji. 
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A jednak — nie jesteśmy sami... 


(Th.) Nie łatwiejszego, nic tańszego, ale też 
nic ordynarniejszego, jak szydzić z rzeczy pięk- 
nych, z cbjawów wyższych i idealniejszych 
ludzkich nastrojów. Zresztą — szyderstwo ta- 
kże po swojemu mocno upadło — i stało się 
rzemiosłem nawskróś spodlonem, całkowicie 
tandelnem. Dawniej to taki szyderca musiał 
przynajmniej wykazać się trochę wrodzonym 
dowcipem. — dzisiaj wystarcza, że wargi wy- 
krzywia. jakieś słowo lub nazwisko spasku- 
dzi lub wwpaczy, a już ma patent najwięk- 
szego szydercy. już jest ukoronowany na szy- 
dercę regius na całym obszarze wielkiego pań 
stwa. Ale to w gruncie rzeczy nic nie szkodzi 
— wlaściwie tak się rzecz ma, że im więcej 
roboty i im mniej dowcipu mają szyderey, tem 
lepiej śię dzieje na świecie i tem wiecej obja- 
wia się prawdziwego idealizmu i entuzjazmu 
na wyżynach ludzkiej kultury. Pomoć zawsze 
już tak było: im więcej pięknej twórczości na 
niebie, tem dziksze i ohydniejsze tańce cza- 
rownie w piekle... 

Niechże tam 
wyprawiają. 

Faktem jest niezaprzeczonym, że my. Żydzi, 
a razem z nami ci wszyscy, których łotry hi- 
tlerowskie nie mogły pozbawić wiary w czło- 
wieczeństwo, mieliśmv ostatnio w Genewie 
dużą moralną satysfakcję. A gdyby ktoś chciał 
położyć akcent na słowo „moralna“, myśląc. 
że przez lo zmniejsza moc naszej salysfakcji, 
to mu powiemy, że się myli. że się 
lub sromotnie myli. Zwycięstwo efektywne, 
powiedzmy: materjalne, szybko często przemi- 
ja i lak samo szybko i często przemienia się 
w klęskę. Takie zwycięstwo moralne nato- 
miast oznacza szczyt przeżycia, którego pa- 
mięć w duszy ludzkiej niezmiernie długo 
trwa. Takie przeżycia przechodzą nawet do 
historji i stają się tam jednym z elementów. 
z których się przetwarza to, co nazywamy po- 
stępem ludzkim, cywilizacją ludzką. 

A powiedzmy sobie prawdę: były chwile 
smutne, w których czuliśmy się nieco osamo- 
tnieni, względnie opuszczeni. Zapewne — naj- 
lepsze umysły wszystkich przodujących naro- 
dów nie pogodziły się ani na jedną sekundę 
z hiileryzacjią człowieka. Słyszało sie potężne 
glosy protestu przeciw zezwierzęceniu. ku któ- 
remu prowadzi naród niemiecki Adoll Hitler 
i cała banda zboczeńców i zbrodniarzy naoko- 
ło niego. Łamią sobie najlepsi znawcy narodu 
niemieckiego i jego przyjaciele głowę, by ja- 
kóś znaleźć choćby przebłysk do rozwiązania 
tej okrutnej zagadki. Nie znajdują niczego i 
zadawalają się glębokiem westchnieniem, 
wśród którego wymawiają straszliwe słowo: 
patologja. chociaż to słowo samo wymaga do- 
piero wyjaśnienia. Tak — słyszało się spora- 
dyczne protesty. nieraz bardzo silne į bardzo 
miarodajne. ale do pełnej harmonji nie doszło. 
Nie słyszało się odrazu tego „consensus opti- 
morum“ w którym się wyraża bezapelacyjne 
potępienie calego świata, rzuconego w twarz 
jednej zgrai bezwsiydników. Teraz to potępie- 
nie jednoglośne się słyszało. 


szydzą i wykrzywione orgje 


Teraz wiat się dzieli na dwie -- tak jako- 
ściawo. jak ilościowo — dwie mocno nierów- 
ne części 7 jednej strony stoi ludzkość, nie- 
nia? cała a z drugiej strony stoja hitlerowskie 
Memey, Czyli: hitlerowskie Niemcy zostały 
enikowicie wyrzucone poza nawias  człowie- 
czhsiwa. A tego właśnie od sumienia ludzkie- 
go żądaliśmuy. Pokazuje się tedy, że sumienie 
Jmdzkie jest żywą instancją i działa tam, gdzie 
jmi bezwzględnie potrzebne. 

Czy mwgplibyśruv więcej się domagać? Czy 
minililvśny ¿adai noimacy fizycznej? Oczywi- 
sta tr nię, 

(oby znaczyło pornoc fizyczny! Oczywista 
wie innega, ink poskromienie hiltervyzmu w 
postari powszechnego baikoli ub w osłalecz- 


tragicznie | 
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być podjęte. Świat bowiem wie, że ma przeciw 
sobie rozszalałe zwierzę, które ani obliczyć, ani 
obmyśleć, ani przeczuć niczego nie potrafi. 
Ot wykrzykuje, jakby w malignic jakieś nie- 
przylomne hasła į zdołało — powiedzmy jak 
wyżej: chory z powodu klęski i obrażonej du- 
my naród doprowadzić do szalu. Ten opęta- 
niec czy ta banda opetańców może sie do 
wszystkiego zabierać. Nie łatwiejszego dla ta- 
kich warjatów, jak wzniecenie pożogi wojen- 
nej. Oczywista, że oni się na popiół spalą. Śla- 
du po nich nie pozostanie. Będą przeklinać ich 
pamięć miljony razy więcej i wścieklej. niźli 
się przeklina pamięć niepoczytalnego Wilhel- 
ma ostatniego. Ale taka kanalja nie przeczuwa 
i nieprzewiduje przyszłości, — ona szaleje i w 
tem się wyżywa. Otd dlaczego mocarstwa je- 
dnak nie decydują się do silniejszego uderze- 
nia przeciw temu niesamowitemu potworowi. 
Nikt nie ma wątpliwości co do  oslatecznego 
wyniku takiego uderzenia, ale nikt nie ma su- 
mienia poświęcać swoich własnych ofiar, ani 
też nikt nie chce szafować ofiarami narodu 
niemieckiego. który przecież nie może być 
uważany za doszczętnie shitleryzowany. Nie 
jest wykluczone, że doszłoby się bezkrwawo do 
jakiegoś właściwego celu. gdybv się tylko go- 
spodarczo otoczyło Niemev kolczastym dru- 
lem. Ale rzecz jasna, że i to jest obosieczny 
miecz, bo wykłuczyłoby choćby nawet prze- 
mijająco naród bardzo twórczy, bardzo pomy 
słowy i produktywny od zespołu | twórczości 
gospodarczej i naturalnego krążenia dóbr go- 
spodarczych. Prywatny bojkot może przycis- 
nąć wroga, ale władze państwowe nie mogą 
takich rzeczy robić w slanie — powiedzmy: — 
przedwojennym „Istotnie trudno sobie wyo- 
brazić, że hitleryzm, jeśli nie będzie od wew- 
nątrz z obrzydzeniem wypluty, nie zejdzie ze 
sceny bez wznieceza większgo lub mniejszego 
ognia. Można jednak rozumieć, że się takie o- 
kropności usuwa, jak dludo tylko jest możli- 
we. 

Cóż tedy pozostaje do czynienia wobec tej 
straszliwej plagi? Istotnie nic innego, jak wła- 
śnie fo, co się czyniło: Powszechne bardzo sla- 
nowcze potępienie. 

A kwestja. które się wyłania, brzmi: A czy 
lakie moralne biczowanie zreflektuje hitle- 
rvzm czy go doprowadzi do famozastanowie- 
nia się nad morałnemi fundamentami jego 
przemięlnej doktryny? Przynajmniej, że nie 
mam błysku nadziei, że tak się stanie. Hitle- 
zym pozostanie sobą i będzie się konsumował 
według swoich własnych jmmanentnych praw. 
Najwięcej można się jeszcze spodziewać po 
przebudzeniu się sumienia niemieckiego na- 
rodu. 

Ale ten brak praktycznej korzyści bezpo- 
średniej nie uszczupla w niczem olbrzymiej 
radości, jaką naród żydowski ma prawo od- 
czuwać z powodu genewskiego bene fisu. Tam 


najlepsi wykładali żydowską historję, a wy- 
kładali ją tak, że mogliśmy z tego wykładu 
być dumni. Taki reprezentant Hiszpanji o 
wiada z dziejów swojego pięknego słonec 
go kraju, jak to razu pewnego słońce nie 
że zgasło, a na wszelki wypadek mocno % 
przyćmiło, kiedy Żydów z niego wyrzucono, 
A przytacza on imiona 
nauki i poczji, takich, których my z jasną du- 


żydowskich mężów. 


mą powtarzamy. Liga Narodów razu pewnego“ 


į oficjalnie zarejestowrała imiona: Mojżesz ben 


Majmon, Jehuda Halewi, licchak Abrawanel 
i wiele innych. I przyszedł 
konserwatywny Anglik, i z głęboką pokorą 
w głosie wymienia Benjamina DV'Izraeli- 
ego, owego angielskiego męża stanu, 
który nie omieszkał nawet samym Anglikom po- 
wiedzieć: Ja jestem dumny z mojego pochodze- 
nia żydowskiego. Kiedy moja rasa już miała 
genjuszów w każdej kraiinie ludzkiego panowa- 
nia, to wasza rasa jeszcze koczowała w jaski- 
niach. A co więcej — moja rasa żydowska jeszcze 
żyje i pomimo niewysłowionych cierpień, przez 
jakie od 2000 lat przechodzi, nie przestaje żyć i 
tworzyć. Czy ktoś powie, że to nie jest duch nie- 
śmiertelny! 1 tak występują jeden po drugim 
mężowie stanu i wstaje jeden po drugim i za- 
świadcza, że Żydzi są dla jego państwa elemen- 
tem pozytywnym i twórczym. I składają światu 
$lnbowanie, że w ich krajach — a zatem poza 
Niemcami na całym świecie! — nie ustaną wie- 
czne zasady równości i humanitaryzmu. Jest wia- 
domem, że te hasła są niejako „wynalazkiem ży- 
dowskim*, a oto do tego żydowskiego wynalazku 
przyznawają się duminie i stanowczo przedstawi-, 
ciele światowej cywilizacji, Któż pozostanie z tej 
strony frontu? Zaledwie Hitler i ci, coby mu chę-* 
tnie ołtarze wybudowali w Warszawie i 
w Bukareszcie... 

Ale oto mamy może przejście do jakiego pra- 
ktycznego rezultatu tej ogromnej lekcji, jaką 
ludzka Genewa dała odpadkom ludzkości. Wiado- 
mo, że nasi najserdeczniejsi i cały zakon antyse- 
micki świadomie lub nieświadomie okłamuje swo- 
i'i adherentów, że z Żydami już można zrobić, 
co się żywnie podoba. Albowiem — tak argu- 
mentują, jak prawdziwi włamywacze — nikt nad 
nimi nie czuwa. Jakby: Żandarm się od nich od- 
wrócił — zbrodniarz ma swoje szanse. A oto po- 


kazuje się, że żandarm czuwa, wiernie czuwa. 
Żydostwo nie jest opuszczone — cywilizacja i 


sumienie przy niem stoi wytrwale i wiernie, 

A jest faktem — mali zbrodniarze boją się 
żandarma. To jest także rezultacik mały. W War- 
szawie i w Bukareszcie zachwieje się u pewnej 
kategorji przygotowujących się na adeptów Hit- 
lera antysemitników ich pewność siebie i tupet 
zuchwały. A to także coś znaczy w czasie walki 
z hałasem ulicznym oznacza mniej szczekania, 
lub mniej przeraźliwe szczckanie także powiem 
drobny zysk... 


Kompromis w sprawie uchodźców niemiecki 


Niemcy godzą się na powałanie komisarza L. N. pod warunkiem, 
że nie będzie składał sprawozdań Radzie Ligi 


Genewa, 9. 10. PAT. Prowadzone w łonie 
podkomitelu drugiej komisji rokowania co 
do powołania wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów dła spraw uchodźców niemieckich do- 
prowadziły do porozumieuia. Jak wiadomo 
w ubiegłą sobotę delegacja niemiecka sprzeci- 
wila się pio ektow' 1ezotucji ośswiądczając, że 
Liga nie może zajmować się sprawami uchodź 
ców niemieckich. Veto niemieckie groziło unie 
możliw:ienciw przez Zgromadzenie Ligi Naro 
dów uchwały. W zwiazku z tem obrady dmu- 


a. 


cja niemiecka ustąpiła i wyraizła zgodę na po- 
wołanie wy*okicgo komisarza pod warunkiem 
ab. ten nie byì odpowiedzialny przed Radą Li- 
gi, tj. aby nic składał jej rapsortu, co dałoby 
okazję dyskusji na temat uchodźców niemiec- 
kich. 

Opracowana przez subkomitet formuła przewi- 
duje, że Rada ograniczy się do mianowania Wy- 
sokiego Komisarza i Rady administracyjnej, 
przed którą Wysoki Komisarz bedzie odpowie- 
dzialny i w której reprezentowane będą zaintere- 


soci — wojny, Nic z lej dziedziny nię moglo | gie; koin:sji zostały vdroczone. Dzisiaj delega į sowane państwa. 


Ormsby Gore, 
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Min. Titulescu gościem rzadu polskiego! 


(3) Warszawa. 9. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
o godz. 12.40 pociągiem 4 Wiednia przybył do 
Warszawy minister spraw zagramcznych Rumu- 
nji p. Titulescu, z towarzyszącymi mu wyższymi 
„urzędnikami rumuńskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych. Wysiadającego z pociągu p. mini- 
wra Titulescu, któremu towarzyszył od Piotrko- 
wa poseł rumuński w Warszawie, p. Cadere, po- 
ritał p. minister spraw zagranicznych Beck, po- 
szem min. Titulescu odjechał do hotelu. Na dwor 
'eu,min. Titulescu oczekiwali m. in poseł czesko- 
głowacki Girsa, poseł finlandzki Idman, poseł ło- 
igewski Groswald, radca poselstwa jugosłowiań- 


skiego Gawrilowicz, członkowie porozumienia 
prasowego  polsko-rumuńskiego, przedstawiciele 
towarzystwa polskce-rumuńskiego oraz kolonja 


rumuńska w Warszawie. 


| 
| 
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kudjencjaumarsz.Piłsudskiego ! 


(:; Warszawa. 9. 10. PAT. Pan Marszałek Pil- 
sudski przyjął dzisiaj na dłuższej audjencji ba- 
wiącegc w Warszawie ministra spraw  zagrani- 
cznych Rumunji Titulescu. Podczas audjencji o- 
becni byli: minister spraw zagranicznych p. Beck 

poseł rumuński w Warszawie p. Cadere. 


Wizyta w poselstwie sowieckiem 


(:) Warszawa. 9. 10. (Sin) Wieczorem min. Ti- 
tulescu odwiedził posła sowieckiego Owsiejenkę 
i prawdopodobnie dziś nastąpiła w poselstwie 
sowieckiem wymiana konwencji w sprawie defi- 
nicji napastnika. 


Nowa taryfa celna 


wckeczi w życie z dniem dzisiejszym 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Pojawiło się rozpo- 
rządzenie ministra skarbu o postępowaniu cel- 
nem. Rozporządzenie to obejmuje 78 stron dru 
ku. Wydanie tego rozporządzenia stało się ko- 
niecznem z powodu wejścia w życie z dniem 
jutrzejszem nowej taryfy celnej. 


Warszawa, 9. 10. (Sin) W związku z wpro- 
wadzeniem nowej taryfy celnej przybyli dziś 
do Warszawy delegaci niemieccy dla przepro- 
wadzenia rozmów z rządem polskim. Jutro 
rozpoczynają się analogiczne rozmowy w 
Szwajcarji między delegacją połską a szwaj- 
carską. 


Rokowania polsko-niemieckie 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Dziś przybyli do ! 


Warszawy eksperci niemieccy dla przeprowa- 
dzenia rozmów na temat stosunków gospodar 
czych polsko-niemieckich. Ze strony polskiej 
w rozmowach biorą udział przedstawiciele 
M. S. Z. min. skarbu i min. przemysłu į han- 


dłu. Podjęte rozmowy sa wynikiem przepro- 
wadzonych na terenie genewskim pertrakta- 
cyj delegatów połskich i niemieckich. Obeenie 
psodjęto bezpośrednie rokowania. które mają 
doprowadzić do polepszenia stosbnków gospo- 
darczych polsko-niemieckich. 


Bilans dodafni za wrzesień b.r. 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Bilans handlowy za 
wrzesień zamyka się saldem dodatniem w wy 
sokości około 21 miljonów. W sierpniu nad- 
wyżka ta była o wiele mniejsza, a to w związ- 
ku z wprowadzeniem nowej taryfy celnej j 
wskutek tego zmniejszonem sprowadzaniem 
towarów zagranicznych. 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Rząd polski zawia- 
qomit władze sowieckie o zatwierdzeniu kontyn 
gentu między Polską a Sowietami oraz o ob- 
niżeniu taryfy celnej na ten kontyngent. 


Jak bojówkarze ukraińscy obrabowali 
poczię w Truskawcu 


Rezpoczecie drugiego wielkiego procesu w Samborze 


(:) Sambor. 9. 10. PAT. Dzisiaj o godzinie 9-tej 
rano w sądzie okręgowym w Samborze przed ła- 
wą przysięgłych rozpoczął bię proces przeciwko 
Piotrowi Łocuniakowi, Michałowi Łabówce, Miko- 
łajowi llkiwowi i Eugenjuszowi Mirosławowi Pe- 
triwowi, oskarżonym o napad na pocztę w Tru- 
skawcu, dokonany w dniu 8 sierpnia 1981 roku. 
Pierwszy zeznawał osk. Łocuniak. Był on człon- 
kiem U.O.N., przyznaje się do udziału w napa- 
dzie, jednakże do winy Się nie poczuwa. Areszto- 
wany był 4-krotnie w roku 1982. DO UON wciąg- 
nął go Łabówka. Następnie oskarżony opisuje 
przebieg napadu na pocztę w Truskawcu. Do 
hallu poczty weszło ich 5-ciu. Pierwszy wszedł 
Hnatow. drugi Danyłyszyn. jako trzeci jakiś nie- 
znany oskarżonemu oscbnik. następnie Łubówka 


+ wkońcu Łocuniak. Samo zajście odbyło się w 


i 


 błyskawicznem tempie i zajęło najwyżej dwie mi- 


nuty. W hallu Łocuniak stał przy drzwiach wej- 
ściowych i słyszał jak jeden z napastników, nie 
pamięra który, doszedł do okienka i zażądał 
przekazów pieniężnych i krzyknął „ręce do gó- 
ry“. Jakiś osobnik przebywający w hallu, usiło- 
wał wyjść na korytarz. Łocuniak zatrzymał go, 
grożą: mu rewolwerem i nakazując cofnąć się, 
co ten uczynił. Następnie oskarżony zauważył. 


„że Hnatow wręczył Danyłyszynowi teczkę poczem 


wBzys:y zaczęli uciekać. Napad ten zosta: doko- 
nany wespół z Wasyiem Biłasem i Dymitrem Da- 
nyłyszynem. którzy — jaw wiadome zostali 
straceni na mocy wyroku sądu doraźnego w pro- 


cesie o napad na pocztę w Gródku  Jagielloń- 
skim oraz z Michałem Hnatowem, znanym z pro- 
cesu o zamordowanie pos. Hołówki. Podczas na- 
padu oskarżeni steroryzowałi rewolwerami perso- 
nel pocztowy i zrabowali gotówke w wysokości 
27.480 zł. Oprócz napadu na pocztę akt oskarże- 
nia zarzuca podsądnym udział w  terorystycznej 
organizacji UOW. 


Wnioski o wyłączenie sędziów z Krakowa 
w procesach rzeszowskich 

(:) Rzeszów. 9. 10. (Rad) W uzupełnieniu spra- 
wozdania z procesu o zajścia chłopskie, jakie mia 
ły miejsce w czerwcu br. w kilku wsiach powia- 
tów rzeszowskiego i łańcuckiego (zob. str. 9-ta) 
podać należy co następuje: 

Po rozpoczęciu rozprawy w obu kompletach sę 
dziowskich obrona zgłosiła wnioski o wyklucze- 
nie sędziów. W pierwszym komplecie obrona żą- 
dała wykluczenia sędziego dra Zalipskiego. jako 
pochodzącego z innego, mianowicie krakowskiego 
okręgu sądowego. Wniosek obrony został uchylo- 
ny, poczem sąd przystąpił do odczytywania aktu 
oskarżenia. 

W drugim kompiecie sędziowskim obrona zgło- 
siła wriosek o wyłączenie 2 rozprawy sędziego 
Mieczysiawa Janickiego. jak bowiem doniosła 
prasa. sędzia Janicki jest zastępcą komendanta 
okręgu Związku Strzeleckiego w Krakowie. 
»trzeler zaś jest organizacja polityczną i między 
oskarżonynmi znajduje się Kokoszka, 


| 


l 


Str 3 


| CHLEB ZDROWOTNY 


z domieszką mąki 
Dra WANDERA 


Domieszka mąki Dra WANDERA sprawia. że chleb 

ten jest pełnowartościowy, łatwosirawny, 

działa dodatnio na przemianę materji 

i wpływa na wzmocnienie organizmu. 

Bardzo smaczny. Zachowuje długo suą 
świeżość. 


CHLEB ZDROWOTNY 


to chleb z domieszką mąki Dra WANDERA 
Żądać tylko w oryginalnem opakowaniu, 


Dziś ślub p. Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Jutro ukaże się ko- 
munikat urzędowy w sprawie ślubu p. Prezy= 
denta Rzeczypospolitej, który odbędzie się ju- 
tro o godz. 11 przedpołudniem. 


324.456.300 Z! 
wynosi suma subskrypcji 


(3) Warszawa. 9. 10. PAT. Według meldunków 
jakie otrzymał Komisarz generalny Pożyczki Na- 
rodowej. p. minister Starzyński, subskrybowano 
na terenie całego państwa na sumę 324.456.300 
złotych. 


Nowa emisia bonów skarbowych 


©) Warszawa. 9. 10. Sin. Dzisiejszy „Dziennik 
Lstaw* przynosi rozporządzenie ministra skarbu 
o wypuszczeniu trzeciej serji biletów skarbtowyth 
na sunę 50 miljonów zł. Bilety te opiewają na 
| trzech- lub sześcio-niesięczny termin płatności w 
odcinkach po 1.000 i 10.000 zł. Oprocentowanie 
biletów trzechmiesięcznych wynosi 4 i pół, sze- 
ściomiesięcznych 6 proc. Emisja ta przeznaczona 
jest na wykup biletów trzechmiesięcznych, wypu- 
szczonych w lipcu br. 


—ow— 


Umiarkowane słowa niemieckie... 


Berlin, 9. 10. W odpowiedzi na wczorajszą 
mowę premjera francuskiego Daiadiera na 
kongresie partji radykalnej w Vichy wydana 
została dziś oficjalna enuncja, która jednakże 
w przeciwieństwie do poprzednich utrzymana 
jest w tonie powściągiiwym. Niemieckie sfe- 
ry miaradajne wyrażają golowość podjęcia z 
Francją rokowań co do przeprowadzenia pier- 
wszego etapu rozbrojenia. Niemcy nie zgodzą 
się jednak, aby pierwszy okres 4-leini wyko- 
rzytany został do dalszego rozbrojenia jedy- 
nie Niemiec. Wreszcie enuncjacja zaznacza, 
że bojówki hitlerowskie nie mogą być uważa- 
ne za organizacje wojskowe. 


-..a CZYNY 


Berlin, 9, 10. PAT. Zlot naroduwo-socjalis=< 
tycznych szturmówek we Wrocławiu zakońs 
czył się w niedzielę defilada na lotnisku, w 
której uczestniczyło przeszło 85.000 szturmow. 
ców, maszerujących w pełnym rynsztunku pa 
lowym. Defilada odbyła się przed szefem szta- 
bu oddziałów sztbrimowych kpt. Roehmem, 
któremu towarzyszyli kronprinz i ks. August 
Wilhelm. 


==—o—— 


Rozwiązanie parlamentu 
Hiszpanii 
Madryt, 9. 10. (R) Na wniosek nowego rzą- 
du prezydent republiki Aleala Zamora rozwią- 
zał parlament hiszpański i wyznaczył nowe 


wybory na 19 listopada br. Nowy parłament 
ma się zebrać 8 grudnia. 


w Wóice komendantem Strzelca. Tu zatem za- 
chodz: osobisty stosunek między komendantem 
Strzelca miejscowym a komendantem Strzelca w 


' Krakowie Tr$bunał nie uwzględnił wniosku obro 


który był i ny co do wyłączenia sędziego Janickiego. 


Sir. 4 
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O czem prasie austriackiei 
nie wolno pisać 


Domieśliśmy już, że onegdaj ukończyła w 
Wiedniu dwudniową konferencję egzekutywa 
socjalistycznej międzynarodówki zawodowej. 
Konferencję tę zwołano specjalnie do Wie- 
dnia, by zainanifestować solidarność między- 
narodowcgo proletarjatu z walką o demokra- 
cję. którą prowadzi austrjacka klasa robotni- 
cza. Przypominamy, że gabinet Dollfussa opra 
cowuje obecnie nową konsiytucję dla republi- 
ki austrjackiej, a wedle projektu nowej kon- 


stytucji, przewidującej organizację stanową, 
grozi nietylko ausfrjakiej partji socjalno-de- 
mokratycznej rozwiązanie, ale też nastąpić 


musi likwidacja austrjackich związków zawo- 
dowych. Na konferencji międzynarodówki za- 
wodowcj obradowano też nad problemem au- 
strjackim, a w dyskusji zabrali głos delegaci 
rozmaitych krajów, między nimi też poseł Żu- 
ławski.  Jednogłośnie przyjęto też rezolucję 
proponowaną przez generalnego sekretarza 
międzynarodówki zawodowej  Schenevelsa, 
przewidującej pomoc międzynarodowego pro- 
letarjatu dla austrjackiej klasy robotniczej. 


Jak w praktyce ta pomoc ma wyglądać tego 
się jednak dowiedzieć nie można, ponieważ 
rząd skonfiskował w wiedeńskiej „Arbeiterzei- 
tung“ odnośną rezolucję która się też nie mo- 
gła ukazać w żadnym dzienniku wiedeńskim. 

„Daily Herald“ przynosi uchwałę nowo wy- 
branej egzekutywy angielskiej partji pracy, 
wedle której nowy przewodniczący partji pra 
cy poseł W. R. Smith i dawny przewodniczą- 
cy poseł Józef Compton wybrać się maja do 
Wiednia, by zamanifestować solidarność an- 
gielskiej klasy robotniczej z robotnikami au- 
strjackimi. We Wiedniu bawi już M. Citrine, 
sekretarz generalny angielskich związków za- 
wodowych, tak, że w deputacji angielskiej za- 
stąpione będa wszystkie warstwy angielskiego 
ruchu robotniczego. 

Wiedeńska .Arbeiterzeiiung" donosi wre- 
szcie, że na kongres austrjackiej demokracji 
socjalnej który został zwołany na dzień 15 
bm.. przybędzie też przewodniczący drugiej 
międzynarodówki Vandervelde. 


Dwie osobliwości indyjskie 


Na lewo targ na mleko w miejscowości Darjeeling u stóp gór himalajskich. Mleczarze przy- 
wożą z gór mleko w obszernych bambusach, które przytraczają do swoich małych tybetań- 
skich koni. Na prawo oryginalnie skonstruowany most w wyżynie Kaszmiru. Filary mo- 


stu zbudowane są wyłącznie z 


drewnianych belek zręcznie poukła. lanych 


WALKI PÓŁFINALOWE NA TURNIEJU TEN- 
NISOWYAM W MERANIE. 


Jędrzejowska przegrywa z Aussem. 


(—) Do finału singla pań doszły w Meranie: 
Aussem, Kranwinkel, Jędrzejowska, Valerio. 
Krahwinkel pokonała łatwo Valerio 6:1, 5:2, a Cil- 
ly Ausem zwyciężyła Jędrzejowską 0:6, 6:2, 6:3. 
Jędrzejowska popełniła taktyczne błędy i po 
wspaniałej grze w pierwszym secie opadła w dał- 
szych na siłach. — W miscie para polska Jędrze- 
jowska—Tłoczyński po równorzędnej pięknej wal- 
ce z parą Valerio—Hughes przegrała tylko z po- 
wodu stronniczości sędziego Taronmego (Włochy) 
6:4, 5:7, 2:6. W grze podwójnej do finału doszłi 
Hughes, Stefani z Menzlem i Marszalckiem. Pierw- 
si zwyciężyli Malecka i Hechta, którzy pokonali 
Matejkę i Artensa. Drudzy pokonali Palmeriego, 
Mangolda, zwycięzców Hebdy, Wittmana 3:8, 6:5 


ZNOWU AFERA NURMIEGO. 


(--) Prasa [ińska podała niedawao sensacyjną 
wiadomość o starcie Nu"”miego we Francji na za- 
proszenie klubu Ladoumegue'a Start miał nastą- 
pić w niudzielę 8 pażdziernika. W jednym « bie- 


gów miało dojść do pojedynku pomiędzy Nurmim, 
Ladoumegue'iem, Purje i in. 
W odpowiedzi Paavo Nurmi 
zaprzeczenie. Nurmi twierdzi, że nie zgłosił swe- 
go przystąpienia do klubu Ladoumeguea, fak rów- 


ogłosił publiczne 


1ież nie zgodził się na start w projektowanych 
zawodach w dniu 8 bm. Ponadto nie zamierza ró- 
wnież i w przyszłości ulrzymywać jakiegokolwiek 
kontaktu z wymienionym klubem. 

Nasiępnego dnia po lem zaprzeczeniu „llelsin- 
gin Sanomat* ogłosił korespondencję z Paryża, 
której autorem jest menager Ladoumcegliea An- 
tons- Celle. Twierdzi on, że Nurmi zawarł umowę 
z ladoumegue'iem a w razie nieloirzy nania 
przez niego tych umów opublikuje on wszystkie 
posiadane dokumenty. z których wynika niezbicie, 
że Nurmi zgodził się na cztery starty we Fransji 
za wynagrodzeniem w sumie 120,000 fińskich ma- 
rek. W ostatniej chwili jednak zażądał on 240.000 
fińskich marek. Ponieważ klub Lado"megue'a się 
nie zgodził na podwyższenie sumy, Nusmi odmó- 
wił udziału w zawodach. Nie jest wykluczonem, 
że wzwiązku z ta aferą wyjdą na jaw skandaiicz- 
ne szczegóły, dyskwalifikujące nietylko Nurmie- 
go, lecz także wiele innych „gwiazd“ 'ińskich 


Bł. p. 


Zygmunt Kroó 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 
dnia 5-go października 1983. 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia G-go 
bm. na ementarzu żydowskim w Krakowie. 
u czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Córkz i Rodzina 


P. Naumann przy pracy 


Berlin (ŻAT) Przywódca krańcowo-nacjo- 
nalistycznego „Narodowego Związku Niemiec- 
kich Żydów*:» dr. Maks Naumann zwrócił się 
z apelem do rządu, w którym potępia pow-, 
stałą ostatnio reprezentację żydostwa niemiec: 
kiego, jednoczącą największe organizacje Ży-: 
dów niemieckich. Dr. Naumann domaga się| 
aby rząd niemiecki stworzył specjalny depar-. 
tament dla spraw żydowskich i ogłosił sjoni-' 
stów, uyważających Palestynę za swą ojczyznę,| 
za bezpaństwowych... 

P. Naumann jest jak wiadomo przedstawi-| 
ciejiem t. zw. Germanów wyznania mojżeszo-| 
wego. Jest on bardzo gorliwie służalczy, alej 
hitlerowcy nie chcą nawet słyszeć o jego usłu-| 
gach. 
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JLALRY „KI 


— Z TEATRU 1M. J. SLOWACKIEGYI. Dzisiaj! 
powtórzenie komedji J. Devala pt. „Stefex '. Po-, 
pularne przedstawienie „Mazepy* dla sfer prac 


wniczych i robotniczych odbędzie się jutro (poi 


czątek o godz. 7). W sprawie biletów znaczni 
zuiżonych, należy zwracać się do Sekretarjatu Ro: 
botniczego Instytutu Oświaty i Kultury im Sta 
Żeromskiego (Rynek gł. 32) od godz. 9—1 i odi 
4—58-mej. 


——— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 7'30 wiecz.: „Stefek“. 
Środa 7 wiecz.: „Mazepa '. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 


Wterek 8 wiecz: „„Turandot". 
Środa 8 wiecz.: „Horsztyński!. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH! 


ADRIA: „Bezdomni. 

APOLLO: „Zdobyć cię muszę (Jan Kiepura} 

ATLANTIC: „Onkel Mozes* (Morris Schwartz)-| 

BAGATELA: „Poczwórny kochanek“ (Rene Le 
febre i Mary Bell). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Raj ukradziony* 

PROMIEŃ: „Światła wielziz3o miasta” (Chafe 
lie Chaplin). 

SZTUKA: „Zdobyć cię muszę* (Jan Kiepura). 

SŁOŃCE: „Niepotrzebna matka * 

ŚWIT: „Przed maturą“ (film czeski). 

UCIECHA: „King Kong". 

WANDA: „Dzieje grzechu* 


$ MARZENIE SENNE W ROLI KOMPOZYTO- 4 


RA. W mieście Subotica (Jugosławja) budzi o 
gromną sensację historja pani Prożin, młodej wdo 
wy, ktćra poddała się niedawno lekkiej operacji 
gardła. W nocy śniła jej się melodja pieśni, którą 
rano po obudzeniu się mogła zaśpiewać, lecz w 
ciągu dnia wyszła jej z pamięci I tak co noe sen- 
re marzenia przynosiły jej coraz to inne, nowe 
melodje Pewnego dnia usłyszał śpiew pani Projin 
znajomy jej muzyk. Zaintrygowany. pyta ją, czy- 
je to są kompozycje. Pani Prejin opowiada mu 
całą historję. Wówczas muzyk zaczął przychodzić 
codzień zrana do „kompozytorki* j zapisywał 
pizy jej śpiewie meiodję pieśni. W ten sposób za- 
rotował zgórą setkę utworów, z pośród których 
„Ave Maria“ zyskało ogromny rozgłos, zostaia 
wydane przez nakładcę w Zagrzebiu i wprowaa 
dzone do programu koncertów. 


s 


Nr. 218 


Na herbacie 
u burmistrza 


M. Dizengow opowiada 
o rozwoju Tel Awiwu 

() Jednym z pierwszych przedstawicieli jiszu- 
wu, którzy przybyli do Hajfy za powitanie stat- 
ku polskiego „Polonia“, był burmistrz Tel Awi 
wu, M. Dizengow. Kiedy z pokładu „Polonii“ uj- 
rzano go, zbliżajączgo się do okrętu na małej ło- 
dzi motorowej, podniósł się radosny okrzyk 
„Jechi Dizengow!*. Któż nie zna, z fotografji 
przynajmniej, jednego z najpopularniejszych lu- 
dzi żydowskiej Palestyny! Wszak to twórca i 
prezydent pierwszego miasta żydowskiego w od- 
rodzonej, współczesnej Palestynie! Stoi na jego 
czele niemal bez przerwy od chwili założenia — 
1908 — do dnia jubileuszu 25-lecia istnienia... 
Szmat czasu. Cwierć wieku. W czasach wzlotu i 
w czasach bezmiernej niedoli — 1914—1918. A 
właściwie — jak or sam żartobliwie mówi — 
jest burmistrzem Tel Awiwu o dwa lata dłużej, 
niż miasto istnieje, bo przedwstępne przygoto- 
wania też wymagały sporo pracy i zachodów. 

Lecz teraz siedzimy w salonie burmistrza, w 
prywatnym jego domu na Alei Rotszylda, Duży, 
jasny pokój, elegancko i gustownie urządzony, 
kilka ładnych obrazów i portretów, — tak czę- 
sto teraz w Palestynie widziany portret Arloso-' 
rowa, — z boku na postumencie dobra rzeźba: 
charakterystyczna głowa pana domu. 

Czekamy chwilę — wchodzi burmistrz i wita 
nas uprzejmie. Silna, krępa postać, ogolona twarz, 
mądre Gczy, w których odzwierciedla się zarów- 
ne znużenie lat j trudów, jak i niegasnąca energja 
pracy. Starszy, poważny, dystyngowany pan. 
Prezydent miasta. 

Młoda jemenitka przynosi herbatę i ciastka. 

— (o też mógłbym panom opowiedzieć, czego 
się już nie wie o Tel Awiwie?.. — burmistrz u- 


„NOWY DZIENNIK środa 11. X. 1933 


Rozegranie 


sił. Mały przykład: Kiedy swego czasu  przyby- 
łem do kraju, założyłem tu tabrykę szkła i spro- 
wadziłem robotników „speców“ z Francji. Ale 
czuli się oni tutaj źie, klimat im nie odpowiadał, 
nie mogli się zaaklimatyzować. A Żyd — Żyd go- 
lusowy. Żyd z miasta — doskonale tu się czuje, 
nabiera sił, pracuje z całą energją. 

Jesteśmy szczęśliwi, że imigracja obecnie przy- 
brała na sile. Imigrują Żydzi z Polski, Niemiec, 
Austrji itd. Ale trzeba pamiętać, że zwiększona 
imigracja może być zarówno szczęściem, jak » 
śmiecha się, ale przyzwyczajony już dostatecznie | nieszczęściem. Palestyna jeszcze nie jest przedwo- 
do inkwizycji dziennikarskiej, daje nam odrazu , jenną Ameryką. Tutaj muszą ludzie coś ze sobą 
piękne, rzeczowe, treściwe expose, którego słucha- | przynosić. Jeszcze przez dziesięć lat musi nastę 
my z dużem zainteresowaniem. «pować dobór ludzi. Muszą przychodzić ludzie za- 

— Tel Awiw zyskuje coraz większe znacze- | wodowo ukwałifikowani. Polityczne ich stanowi- 
nie, imię jedynego żydowskiego miasta na świe- | sko mnie nie interesuje — mówi p. Dizengów. — 
cie roznosi się coraz szerzej. Przychodzą do nas | Każdy imigrant może być pionjerem, byle przy- 
sjoniści i niesjoniści. przychodzą nawet nie-Żydzi. | nosił ze sobą nadzieję, energję i siły do pracy. 


Tel Awiw interesuje wszystkich. Ludzie stają W Genewie, ua Komisji Mandatowej, pytano 
przed tym fenomenem — przed fenomenem odro- | mnie, kiedy będę uważał mandat palestyński za 
dzenia żydowskiege na ziemi palestyńskiej — i | spełniony. Odpowiedziałem, że ja osobiście uwa- 


pytają: co to znaczy? A odpowiedż brzmi: próba | żać będę mandat za spełniony, jeśli w Palestynie 
się udała! Udała się próba przeszczepienia Ży- | żyć będzie miljon Żydów, jako społeczność ducho- 
ćów na rolę i związania z ziemią Podczas gdy | wo i gospodarczo zdrowa i samodzielna. Czy 
cksperyment argencyński zawiódł — palestyński | wówczas Arabowie będą dalej większością, czy 
udał się, choć tutaj trudności materjalne były | mniejszością, jaki będzie wówczas ustrój Palesty- 
większe Dlaczego? "Bo podkreślaliśmy nietylko | ny — to mnie nie interesuje. Dla mnie celem 
iuaterialną stronę kwestji, ale w pierwszym rzę- | jest — miljon. Nie to, że i wtedy dalej istnieć 
dzie stronę jej ideową. Ci. którzy poszli do Pale- | będzie wielka djaspora żydowska. Greków jest 
styny .byli idealistami. Nietylko uprawiali gie- | 8 miljonów na świecie, a z tego tylko 1 do 1 i pół 
mię, ale i pytali, co znaczy „ziemia“ po hebraj- | milj. żyje w samej Grecji. Chodzi o centrum, o 
sku. ośrodek, o Ojczyznę. 

W Palestynie żyje 26 procent Żydów na roli. A im w kraju będziemy liczebnie silniejsi, tem 
Tego zjawiska nie było dotąd i niema w golusie. właściwszy będzie do nas stosunek zarówno 
du idzie na rolę młodzież inteligentna. Teraz gar- | Anglików, jak i Arabów. Jeśli ktoś jest słaby, 

n się do pracy na roli młodzi Żydzi z* Niemiec, | Anglik lekceważy go i tratuje. W silnym ceni 

iudenci uniwersytetów. godność ludzką i postępuje wobec niego wedle 

Odsetek ludności żydowskiej w kraju wynosi | zasady fair play. 

tecnie 20—22 proc, w przemyśle stanowimy „.Burmistrz Tel Awiwu wraca jednak do swe- 
uniejwięcej 90 poc., w kulturze kraju... 110 proc. | go tematu — do Tel Awiwu. 

Choć stanowimy 20—22 proc. ludności. płacimy — ile mieszkańców liczy właściwie Tel Awiw? 
50 prac. podatków. Budżet rządu palestyńskiego — Na to pytanie — uśmiecha się p. Dizen- 
jest, jak wiadomo. aktywny i nadwyżka wynosi | gow — zwykłem odpowiadać: dziś iiczy Tel A- 
1 miljon funtów. wiw 75.000 mieszzańców, ile będzie liczył jutro — 

Był u mnie niedawno — opowiada p. Dizen- | nie wiem. Podczas Międzynarodowych Targów 
gow — korespondent wielkiego dziennika wło- | Wschodnich na wiosnę 1934 będzie w Tel Awi- 
skiego „Corriere della Serra“: przysłał mi potem | wie zapewne 100.000 ludzi. A propos — Targi 
swój artykuł, zatytułowany „Tel Awiw — cud". | Wschodnie. W poprzednich iargach wzięte udział 
A mamy za sobą właściwie 18 lat pracy fakty- | 24 państw. Nadcnodząca Wystawa będzie zna- 
cznej, bo okres przed wojną i podczas wojny nie | cznie większa. Mamy teraz własny teren wysta- 
wchodzi w rachubę. wowy należący do Towarzystwa Rozwoju Tel 

Zyd w Palestynie zmienia się, Żyd nabiera tutaj | Awiwu Znaczenie largów jest bardzo wielkie. 


===" 


| 2,000.000 


złotych 


możesz wygrać na los Loterji Państwowej 
zakupiony w najszczęśiiwszej Koiekturze 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


loterjj w ciągu 4-ch klas! 


Ciągnienie I. klasy już 19 b. m. 
Ceny losów: ćwiartka zł. 10*—, połówka zł. 20*—, cały los zł. 40'*—. 
Zamówienia wykonuje się natychmiast za nprzednią opłatą przypadającej 


należytości. Wpłatę można uskutecznić na konto czekowe P. K. O. Nr. 400.117. 
lub przekazem pocztowym. 
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w Tel Awiwie 
klucz handlu i przemysłu dia Bliskiego Wschodu. 
Tu spotkają się Wschód z Zachodem. Nie każdy 


Mimo portu w Hajfie, tutaj leży 


kupiec z Syrji, Persji, Iraku, £giptu itd. może 
jeżdzić w sprawach handlowych do Londynu i 
Paryża. 

Ale celem naszych Targów Wschodnich bę- 
dzie nietylko handel, obrót i wymiana towarów, 
ale Targi będą też wielką ekspozyturą kultury. 
Przy nadchodzących Targach zorganizujemy 
festival muzyki żydowskiej, wystawę sztuki ży- 
dowskiej (najwybitniejsze dzieła malarzy żydo- 
wskich), zobrazujemy w odpowiednich ekspozy- 
cjach nąszguiekalDiczyc, ruch wydawniczy itd. 

Tel Awiw będzie centrum ekonomicznem i kul- 
turalnem Palestyny. Pianujemy tu też rozbudowę 
kąpieliska nadmorskiego, wielkiej plaży śród- 
ziemnomorskiej. Tutaj mamy najlepszych lekarzy, 
wybitnych specjalistów. Zabieramy się teraz do 
budowy wielkiego szpitala na 500 łóżek, o cha- 
rakterze kliniki; pozyskaliśmy prof, Halberstadte- 
ra, specjalistę w leczeniu raka zapomocą radjum. 
Między Tel Awiwem a Hajfą chcemy stworzyć 
Rivierę Wschodu. 

-— Panie burmistrzu, jeszcze słowo o najmłod- 
szem pańskiem dziecku ulubionem, o muzeum! 

— Dziecko dostaje już ząbki i zaczyna gryźć... 
Założone przed dwoma laty i umieszczone w pry- 
watnym moim domu, rozwija się muzeum bardzo 
ładnie. Wkrótce otrzyma muzeum szereg nowych 
ubikacyj po banku, który przenosi się gdziein- 
dziej, a potem przystąpimy do budowy osobnego 
gmacnha dla muzeum. Narazie mała prośba: 
riiech nam malarze i mecenasi nie posyłają obra- 
zów, bez poprzedniego porozumienia się z nami, 
t} bez nadesłania fotografji obrazu oraz podania 
malarza. Ostatnio otrzymaliśmy dużo obrazów, 
które się do muzeum nie nadają. A więc — na- 
przód fctograśja i szczegóły, a potem ewentualnie 
poprosimy o sam cbraz! Nasze muzeum musi 
atać na wysokiej wyżynie i godnie reprezentować 
twórczość żydowską. 

— — Dyskretne spojrzenie na zegarek: p. bur- 
mistrz spieszy się, oo ma właśnie położyć kamień 
węgieny pod pawilon produkcji palestyńskiej na 
terenach przyszłych Międzynarodowych Targów 
Wschodnich. P. Dizengow prosi nas, byśmy mu 
towarzyszyli. Niestety nie wszyscy z nas mogę 
z uprzejmego zaproszenia skorzystać, bo spieszą 
na pokład „Polonji* która za godzinę odbija 
z Jaffy. 

Na pokładzie „Polonji*. 4 października. 

W. BERKELHAMMER 


Kto nabywa wyroby hitlerowskie, ten poniża godność żydowską! 
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Jest obowiazkiem każe 


„NOWY DZIENNIK” środa Ti. X. 1938 


ego Żyda 
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złożyć deklarację na rzecz 


Kcmitetu Fomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec 


W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kahału, parter) Telef. 109-13 


Pamietaj o braciach bezdomnych i bez zaopatrzenia! 


Na pokładzie „Polonii 


Przebieg konferencii prasowej 


(:) Hajfa. ŻAT. Na pokładzie okrętu „Polonia“, 
który odbył podróż inauguracyjną do Palesty- 
ny, odbyła się, jak wiadomo, konferencja praso- 
wa w obecności p. ministra Arciszewskiego, kon- 
sulą dra Hausnera i 20 przedstawicieli prasy pol- 
skiej : żydowskiej. 

Konferencję zagaił dyrektor naczelny Polskie- 
go Transatlantyckiego Towarzystwa Okrętowego, 
p. Aleksander Leszczyński. 

P. minister Arciszewski zwrócił się do zebra- 
nych, podnosząc znaczenie polityczne i gospodar- 
cze nowootwartej linji dla stosunków między 
Polską a Bliskim Wschodem, oraz znaczenie jej 
dla zacieśnienia stosunków polsko-rumuńskich. 

Następnie zabrał głos p. dyr. Leszczyński, któ- 
ry przedstawił warunki pracy linji. Komunika- 
cja między Konstancą Haifą i Jaffą ma się od- 
bywać w zasadzie regularnie co dwa tygodnie, 
w podróży powrotnej statek zachodzi do portów 

„Pireus i Istambul. Podróż z Konstancy do Hajfy 
trwa trzy doby i 4 godziny. Zarząd linji liczy się 
jednak z ewentualnością, że o ile wzrost ruchu pa 
sażerskiego tego wymagałby, rejsy odbywałyby 
się co 8—10 dni. Załoga obejmuje 223 ludzi. 

P. dyr. Leszczyński zwrócił uwagę zebranych 
na pionierską misję linji, która jest wyrazem eks- 
pansji polskiej na Lewant i przedstawił pokrót- 
ce kalkulację, na której opiera się eksploatacja 
linji Podstawę bytu linji stanowią emigranci, 
których dopływ zapewnia zawarta ostatnio umo- 
wa przez Zarząd Linji z Agencją żydowską. Cena 
przejazdu jest natyle niska, że przewóz tylko e- 
migrantów nie stwarza jeszcze jej opłacalności, 
o której może być mowa tylko przy dostatecznie 
rozwiniętym ruchu turystycznym i towarowym. 
Ruch pasażersko-towarowy z Polski na Bliski 
Wschód i odwrogmie ma swoją naturalna najkrót- 
szą drogę przez Rumunję. Dotychczas ruch pasa- 
żerski odbywał się w 85 proc. przez Triest. Kwe- 
stja uregulowania przewozów kolejowych stano- 
wi szczególną uwagę czynników rządowych i za- 
interesowanych sfer gospodarczych. W Polsce 
zaznacza się duże zainteresowanie turystyką mor- 
ską, którego wyrazem jest 6000 turystów, któ- 
rzy wzięli udział w zorganizowanych przez Linję 
wycieczkach morskich, w ubiegłym sezonie. Tury 
styka palestyńska może interesować również o- 
bywateli, zamieszkałych w Ameryce, skąd mają 
komunikację za jednym bezpośrednim biletem — 
Nowy Jork via Gdynia—Hajfa, z pobytem w Pol- 
sce. 

Następnie zabrał gos konsul gen. R. P. w Teł 
Awiwie p. dr. Hansner, który zobrazował dzieje 
linji iączącej Polskę z portami  palestyńskiemi. 
Rzecz została zapoczątkowana jeszcze w r. 1927, 
wtedy to ujął ją w swoje ręce prezes Banku Go- 


Anglja zdobywa naftę 
mezopotamską 


$ Budowa olbrzymiego rurociągu, którym bę- 
dzie dostarczana ropa naftowa z Mossulu do Haj- 
fy, postępuje rażno naprzód, mimo ogromu pra- 
cy. Już samo ułożenie w pustyni Syryjskiej na 
przestrzeni 1500 kilometrów, rur długich na 6 me- 
trów, o średnicy 25 cm., wymagało nielada trudu. 
Niemniej pracy pochłonęło montowanie poszcze- 
gólnych części rurociągu, wzorowanego na ame- 
rykańskich „„pipelines". Kosztowną też instalacją 
będzie budowa potężnych "pomp o ciśnieniu 100 
atmosfer. A jednak koszta budowy, wynoszące 
200 miljonów złotych. mają być pokryte już w 
krótkim stosunkowo czasie po uruchomieniu ruro- 


spodarstwa Krajowego gen. Górecki. Ale sprawa 
szła opornie.. Trudno było znależć kapitał prywa- 
tny, 

W r. 1931 z inicjatywy konsula Hausnera 
wszczęto rokowania z Tow. Linja— Gdynia—Ame 
ryka. W międzyczasie emigracja i turystyka ży- 
dowska z Polski do Palestyny doszła w r. 1931 
już do 6000 ludzi, w r. 1932 podniosła się do cy- 
fry 7.000, a w piewszych 6 miesiącach 1933 sama 
emigracja zarejestrowana z Polski do Palestyny 
osiągnęia już cyfrę około 6000 dusz. Wiadomo. że 
emigrant żydowski opuszczając Polskę nie zrywa 
bynajmniej z Polską i zabiera ze sobą głęboki 
sentyment do swojego kraju ojczystego. Polityka 
emigracyjna zajmuje w poiskiej polityce ogólnej 
bardzo poczesne miejsce. Palestyna ma na pew- 
nym odcinku służyć jako jeden z wentyli bezpie- 
czeństwa w polskiej polityce emigracyjnej. I tu 
zbiegają się interesy Polski z Palestyną i pokry- 
wają niemal w zupełności. Palestynie brak dobo- 
rowego materjału ludzkiego. Polska go posiada. 
Wymiana jest tedy korzystna dla jednej i drugiej 
strony. 

Ale nietylko wzgląd na emigrację  przyspie- 
szył decyzję czynników rządowych otwarcia Li- 
nji Poisko-Palestyńskiej. Polski eksport do Pale- 
styny mino cofnięcia się polskiego eksportu wo- 
góle o 40 proc. i w tym roku kryzysowym wy- 
kazuje olbrzymi wzrost. W r. 1927 wynosiła war- 
tość naszego eksportu 560.000 złotych, za cały 
rok w r. 1932 wzrosła powyższa suma do 3,200 ty 
sięcy, a w ostatnich siedmiu miesiącach bieżące- 
go roku uzyskaliśiny już 2,900 tysięcy. Przyczem 
bynajmniej nie są wyczerpane możliwości dalsze- 
go rozwoju. Palestyna importuje za 7 miljonów 
funtów towarów rocznie. Dla polskiego przemy- 
słu otwierają się dzięki dogodnemu połączeniu no 
we perspektywy ekspansji gospodarczej. 

W imieniu obecnych przedstawicieli prasy za- 
brał głos pos. Strzetelski, który dziękował za 
zorganizowanie wycieczki i za okazaną  gościn- 
ność i zapewnił, że prasa bez względu na kierun- 
ki polityczne zgodnie poprze poczynania Linji. 

Z kolei przemawiał p. red. Dr. Berkelhammer o- 
raz przedstawiciel  Polsko-Palestyńskiej Izby 
Handlowej p. Boćko, który wskazał na możliwo- 
ści handlowe, wynikające z uruchomienia regu- 
larnej komunikacji towarowej z Polski do Pale- 
styny. 

Na zakończenie p. min. Arciszewski stwierdził 
zainteresowanie przedstawicieli prasy poruszone- 
mi tematami i podziękował za udział w konfe- 


rencji. 
e Mieszanka No 9 na czarną 
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ciągu. Z takiem też obliczeniem i planem przystą- 
piło do budowy towarzystwo  „Irak-Petroleum* 
po długich pertraktacjach z rządem angielskim. 


| Wiele przemawiało początkowo za przedwojen- 


nym, niemieckim planem budowy linji kolejowej, 
lecz zarzucono go, gdyż posiada on dużo stron 
ujemnych, jak: magazynowanie. napady Bedui- 
nów, wichury piaszczyste. mogące zupełnie zasy- 
pać tor kolejowy, wysokie koszta budowy . utrzy- 
mania w sprawności linji kolejowej. Tymczasem 
przeprowadzenie rurociągu pochłonie dziesięć ra- 
zy mniejszą sumę, niż budowa inji kolejowej, a 
ropa naftowa może nieprzerwanie dniem i nocą 
„wytryskać* w Hajfie po przebyciu 1500 klm. — 
Anglja uniezależni się od nafty amerykańskiej į 
sowieckiej. ak. 


» | Trzecia Rzesza 


ZA CO SIĘ W NIEMCZECII WSADZA DO WIĘ* 
ZIENTIA. 

(;) W Lipsku zasadzono pewnego xupza na człe 
ry miesiące więzienia, ponieważ publicznie się 
wyraził, że saski komisarz zdrowia dr. Wegner 
zarabia rocznie 72.000 marek. Podczas rozprawy: 
chciał oskarżony ofiarować dowód prawdy, ale 
sąd tego dowodu nie dopuścił, a wyrok zasądza- 
jący umotywował, ża należy raz 'wreszcie kcniec 
położyć brzydkiemu zwyczajowi publicznego dy- 
skutowania na temat dochodów nrzędników „no~ 
wych'* Niemiec. 

PO BERLINIE — KOLONJA 

(;) Po Berlinie ogłosiło miasto Kolonja niewy- 
płacalność. Nie zawiadomiwszy swych wierzycie- 
li, nie przekazał magistrat do kas miejskich kwot 
na odsetki, równocześnie zawiadamiając pruskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych, że nie widzi 
obecnie żadnych możliwości uczynienia zadość 
swym zobowiązaniom finansowym wobec wierzy- 
cieli. 

KONFLIKT MIĘDZY FEDEREM A SCHM'TTEM 

(;) Na odbywającym się obezaie w Lipsku zje- 
żdzie niemieckich kas oszczędności wygłosił se- 
Fretarz stanu Gotlfriel Feder przemówienie, w 
którem podkreślił, że niczego dotychczas jeszcze 
nie zrobiono dla złamania „Zinsknechtschaft*. Ja 
ko sekretarz stanu ministerstwa gospodarki Rze- 
szy niemieckiej stwierdza Feder. że Hitler w 
swem najnowszem wydania „Mein Kampf‘ wystę- 
puje przeciwko niewoli procentowej i dlatego o- 
bowiązkiem każdego narodowego socjalisty jest 
walczyć też o zrealizowanie gospodarczych *eż 
rzrodowego socjalizinu. 

Dowiedział się o tem przemówienin minister gó 
spodarki Rzeszy Schmitt i zakazał telegraficznie 
dyskusji na ten temat, tak, że Gottfried Feder nie 
mógł na plenum wygłosić referatu W swyn te- 
legremie zaznaczył Schmitt, że Feder nie ył u- 
prawniony do przemawiania w imiemu "zada 


Profesorzy żydowscy z Niemiec 
— otrzymali katedry w Anglii 

Londyn (ŻAT) Rektorat Uniwersytetu Mar 
chesterskiego ogłosił komunikat, w którym 
podaje do wiadomości, że dzięki stworzonemu 
na ien cel specjalnemu funduszowi uniwersy- 
tet w porozumieniu z „Academic Assistance 
Council” (Instytucja niesienia pomocy uczo- 
nym uchodźcom z Niemiec), utworzono szereg 
placówek badawczych dla uczonych, którzy 
ze względów wyznaniowych lub naskutek „nie 
prawomyślności" politycznej usunięci zostali 
ze stanowisk w Niemczech. 

Placówki te w niczem nie uszczuplają moż- 
liwości pracy absolwentów angielskich i przy- 
czynią się niewątpliwie do podniesienia pozio- 
mu naukowego uczelni. Uczonych z Niemiec 
zaangażowano na okres 2 lat. 

Placówki stworzono dla następujących uczo 
nych: Dr Martina Weinbaum z Berlina (histo- 
rja), čr R. Baer w Halle (matematyka) dr 
Walter Deutsch z Duesseldorfu (fizyka) oraz 
prof. Dawid Katz z Rostock' (psycholozja). 

Pozatem szpital żydowski im. Wiktorji w 
Marchester zaprosił 3 wybitnych lekarzy la 
prowadzenie badañ: dr. Herman Zondeka (r- 
ternista). dr Bernard Zondeka (ginekolog) 
oraz dr Samuela Zondesa (baskterjologa) 

* EJ 2 

Berlin (GAT) Z okazji nowego roku ukaza- 
ły się sprawozdania licznych gmin żydow- 
kich, które świadczą o niesłychanem  pogor- 
szeniu się ich sytuacji materjalnej i kurczeniu 
się ich wpływów oraz liczby członków. Z sa- 
mego Wrocławia w ciągu ostatniego półrocza 
wyemigrowało zagranicę 2,000 żydów, głównie 
do Palestyny. W tych warunkach byt wielu 
instytucji jest zagrożony. 
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(Odpowiedź na „Zmierzch izraela" H. Rolickiego) 


II. Wogóle — ten Malmonides... 


Z przyczyn technicznych uka 
zuje się artykuł niniejszy z pe- 
wnem opóźnieniem. — Red.) 

si 


*Wogóle, ten Majmonides to był lepszy nu- 
mer, sądząc z tego, jak go sobie i swym czy- 
ielnikom przedstawia p. Rolicki. Autorowi 
„Zmierzchu Izraela udało się mianowicie zde 
iiaskować przy pomocy niedostępnych dla 


zwykłych śmiertelników foljantów „Historji 
Zydów“ Graetza także metodę pozornego 


przyjmowania innej wiary*, której teorety- 
kiem i obrońcą“ któż inny mógł być, jak nie 
osławiony propagator „kultu pozornej sprzecz 
ności“. Ten gagatek bowiem, nietylko „zale- 
cał“ pozorne przyjmowanie obcej wiary, ale 
sam służył przykładem tego niecnego postępo 
wania. Majmonidesik najspokojniej w świe- 
cie „przyjął pozornie islam, równocześnie zaś 
już pracował nad komentarzem do Miszny”. 
Zrozumiałą jest głęboka odraza. ukryta w tej 
krótkiej a rzeczowej informacji, którą p. Ro- 
licki służy swemu czytelnikowi. Poco mu zre- 
szlą tracić słowa niepotrzebnie, skoro sam hi- 
storvk żydowski, któremu p. Rolicki zawdzię- 
cza większa część swojej majmonidologji, bez 
wiednie odkrywa całą podłotę. mentalności 
swej rasy, kiedy w związku z tą sprawą pisze: 
„Ciągłe wykonywać pozory obcej religji, a 
przecież w duchu miłować swą własną „do te- 
go zdolny być może tylko silny charakter“. Za 
cytowawszy więc to wysoce charakterystycz- 
ne zdanie, p. Rolicki dorzuca jakby od nie- 
chcenia jeszcze odrobinę informacji o Majmo- 
nidesie. mianowicie, że „pierwszem dziełem 
młodego filozofa była apologja tych. którzy 
przyjmują inną wiarę“ — a charakter tej 
gwiazdy na naukowem niebie Izraela jesi już 
najwyraźniej określony. 

Nie chcac wierzyć p. Rolickiemu na słowo, 
zaglądamy do polskiego tłumaczenia Graetza, 
skąd ów cytat zaczerpnięto (jak już wiemy, 
p. R. ma słabość de tłumaczonych dzieł po- 
mocniczych, i ku naszemu zdumieniu przeka 
nujemy się, że cytat jest rzetelnie podany. Po 


nieważ tym razem mamy do czynienia z iłu- 
maczem o wiele lepszym, niż Leo Belmont, 
przeto z drżeniem serca bierzemy do rak ory- 
ginał Graetza — i, kamień spadający z nasze- 
go serca rozbija niemiłosiernie tę nową nie- 
udolnie skleconą pułapkę nastawiona na cześć 
„drugiego Mojżesza". 

Oto bowiem co czytamy u Graetza: .S!' 
zum Scheine die aufgezwungene Religion ue- 
ben, und doch im Innern der aungeerbien mit 
ganzer Seele treu bleiben, vermoegen nur star 
ke Geister“. Czyli, po polsku: „Ciągle pozornie 
wykonywać gwałtem narzuconą religję, a jed 
nak całą duszą pozostać wiernym odziedziczo 
nej, potrafią tylko mocne duchy.* Tłumacz 
nie miał prawa oddawać wyrazu „aufgezwun 
gen“ przez „obey“, gdyż w ten sposób hanieb 
nie wypaczył sens tego ważnego zdania .Ale 
p. Rolicki nie miał prawa polegać na tłuma- 
czeniu, podczas, gdy oryginał nie jest za gó- 
rami za lasami a już tem mniej miał prawo 
przeoczyć, co wyraźnie powiedzianem jest w 
całym pozostałym rozdziale, z którego tak o- 
szczędnie zacytował owo  złowrogie zdanie. 
Nie miał prawa udawać, że nie wie, iż w roz- 
dziale tym mowa jest nie o jakiemś dobrowol 
nem. wyrachowanem przyjmowaniu obcej wia 
ry napozór, przez Żydów, szukających łatwe- 
go „geszeftu”, jakby wynikało z jego obłudne- 
go sposobu mówienia o tem — ale mowa jest 
o aktach srogiego przymusu, narzucającego 
Żydom w pewnych krajach mahometańskich 
oficjalne przyznanie się do wiary w Proroka. 
Nie miał p. Rolicki prawa nie zauważyć. że 
tuż po cytowanem przez niego jako oś jego 
zarzutu zdaniu, mowa jest o tem, jakto (cv- 
tuję według polskiego przekładu) „bezmyślny 
Hum zżył się zwolna z narzuconem sobie wy- 
znaniem” j jak stary Majmun, ojciec Majmoni 
desa „pragnął w miarę sił przeciwdziałać tej 
zmartwiałości swych współplemienników i u- 
mocnić w ich sercach judaizm“, w którym 
to celu „napisał list napeminalny'. P. Rolicki 
nie miał prawa zapomnieć. że jeżeli z kolei 
młody Majmonides wystąpił z abroną żydow- 
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skich pozornych wyznawców Mahomela, tedy 
stało się to w odpowiedzi na fanatyczne pismo 
pewnego żarliwca. który twierdził, że Żydzi 
którzy pozornie przyjęli Islam „powinni być 
traktowani bezwzględnie jako odszczepieńcy 
i bałwochwalcy”* i klóry utrzymywał, że „dla 
uniknięcia choćby najmniejszych pozorów 
przynależności do religji islamiekiej, każdy 
prawdziwy Żyd powinien oddać życie własne 
i dzieci“. Ponieważ „to pismo żarliwca wywo 
lało wśród potajemnych Żydów afrykańskich 
wiełkie wzburzenie, skrupulaci ugięli się pod 
ciężarem swych grzechów. tłum zachwiał się 
jeszcze bardziej i począł myśleć, czy nie le- 
piej będzie przejść raczej całkowicie na islam, 
skoro już dotychczasowy Stosunek do niego 
ma uchodzić za odstępstwo od judaizmu”. Prze 
to „Mojżesz Majmuni, uczuwszy calu wagę o- 
skarżeń. wytoczonych przeciw sobie i towa- 
rzyszom niedoli, i zaniepokojony ich szkodli= 
wemi skutkami, poslanowił napisać odpo- 
wiedź, usprawiedliwiającą posiępowanie ma- 
hometan pozornych". W odpowiedzi tej wyka 
zuje on, że „kogo nie stać na męstwo męczen= 
nika, ten za swe uchybienie nie podlega żad- 
nej karze ze strony Zakonu, nie może też by- 
najmniej z punktu widzenia  talmudycznego 
być uważany za odsiępcę — albowiem wobec 
gwałtu znosi Tora wszelkie powinności“. Z 
odpowiedzi tej dowiadujemy się także, że 
„władze mahometańskie nie wymagają od 
Żydów 'żapdrcta 'się judaizmu, lecz tylko wys 
mówienia wargami, że Mahomet jest proros 
kiem, zresztą nie troszczą się zbytecznie o to, 
czy Żydzi żyją wełdug swych własnych prze- 
pisów". „My zaś — powiada z całą odwaga 
Majmonides — powarzamy jeno czczą formuł 
kę i sami mahometanie wiedza dobrze, że nie 
czynimy tego z przekonania, lecz jedynie w. 
tym cehy by wprowadzić w błąd fanatyczne»= 


Otwarcie sezonu 


List teatralny z Warszawy 


(!) Natychmiast po przyjeździe wpadłam tu w 
ożywiony wir pełnego sezonu teatralnego. W cią- 
«u lata nastąpiły liczne przesunięcia i przegrupo- 
wania, nowe kombinacje i konstelacje, nieząwsze 
inoże szczęśliwe dla rozwoju sztuki teatralnej, któ- 
rej jedni przepowiadają — od dawna zresztą — 
zupełny upadek i zagłącę. drudzy — erę nowego 
rozkwitu. Jaracz i Modzelewska w Ncwej Kome- 
dji, Kaden-Bandrowski i Szyfman w Teatr:ch 
Polskim i Małym. przeje.ych przez Tow Krzewie- 
nia Kultury teatralnej, Adwentowicz i Schiller 
w Kameralnym : Ateneum Solska i Schiller na 
Żoliborzu — ott nizwska ` ludzie. którzy mają 
być gwarantan! podniesienia poziomu : zaktuali- 
zowania sceny. Kaden-Bandrowski ogłasza w ..Pio- 
uie“, nowem piśmie literackiem. długi : przekony- 
„wujący „rtykuł c potrzebie teatru, ale nie jako 
konkurencji kina i pokazu gwiazdorów Teatr mu- 
si wyzwolić się z tei »ależności, która sprowa- 
dziła gc na manowce. musi iść drogą twórczej m5- 
ŝli i aktualności idej. musi ukazywać widowni rzecz 
dziś najważniejszą: ścierenie się jednostki ze zhio- 
rowością kształtowanie się życia indewidualnego 
w związku I zależność: -d życia zpołecznego W 
myśl *ech zasad ułożone enertnar na sezon hie- 
żacy Na uf reszh w Teatrze P Iskim 
kronika sceniczna Stanisławy  Przytyszewzkiej, 
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m w W, W a O W W Z 


„Sprawa Dantona“, sztuka, wprowadzająca istot- 
nie w samo pulsujące serce tych zagadnień. i dziś, 
w dobie walki jednostki o władzę, w dobie usta- 
wicznej. w naszych oczach dziejącej się rewolucji 
życia zbiorowego dziwnie aktualna i żywotna. 

$ Rewolucja francuska jest w tym dramacie 
tylko tłem, na którem wyrastają przeciw sobie, 
walczą i mocują się z sobą dwaj tytani, dwaj lu- 
dzie niezwykli i siłni: Robespierre i Danton. I tu- 
taj, w dramacie Przybyszewskiej, rodzi się w wi- 
dzu po raz pierwszy bodaj zrozumienie Robespier- 
re'a i pozytywny stosunek do tego suchego, zim- 
nego jak lód adwokata i kata rewolucji. Danton 
Przybyszewsekiej to kłąb namiętności, niekonie» 
cznie czystyeh i bezinteresownych, to nietylko 
wódz ludu i doskonały demagog porywający ma- 
sy. ale także zdrajca państwa i republiki. wcho- 
dzący w konszachty z Angłją i biorący od niej pie 
niądze, to kontrrewoluejonista. popierany przez 
magnatów i książąt który dąży do podważenia re 
wolucji i zniszczenia jej od wewnątrz. fłum uwa- 
ża on jedynie za odskocznię dla swych ambitnych 
pianów w głębi duszy nienawidzi go i gardzi nim. 
LU Roilanda i Biicnnera Danton jest uosobieniem 
życia, które chce i musi zatrjumfować nad śmier- 
cią. jest pierwiastkiem twórczym wobec skostnia- 
łego w tępem Hoktrynerstwie Robespierre'a. — U 
Frzybyezewskiej zaś jest tragicznie dwoisty i roz 
szczenpieny. chwilami zakłamany kabotyn szu- 
kujący siebie Kdrugich. chwilami bohaterski try- 
bun luau, wierzący w swe posłannictwo. 
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pierre'a natomiast otacza stale atmosfera nieugię- 
tej, surowej czystości, promieniejąca skupionym, 
zimnym blaskiem. Jest on emanacją rozumu i wo 
li. świadomej celu i dróg rewolucji, jest ascetyca- 
nym mózgiem tłumu, Danton — jego rozpasanem 
ciałem. Poczynania Robespierre'a mierzą w przy» 
szłość, wybiegają daleko poza chwilę bieżącą, —= 
Danton żyje chwilą i nieokiełzanym instynktem. 
W kułlminacyjnej, wysoce dynamicznej scenie zde 
rzenia się tych dwóch mocarzy, Danton miota 
się, zdradza siebie i rewolucję, obnaża swoje naj- 
wewnętrzniejsze dążenia i cele, poniża się, podda- 
je się kornie swemu antagoniście. którego uwiel- 
bia i nienawidzi zarazem, czując w nim jedynego 
godnego siebie przeciwnika, — i mimo całej ży- 
wiołowej siły jest bezsilny. Robespierre ze swych 
niebosieżnych wyżyn rzuca mądre. ostre jak stał 
półsłówka. nie zdradza niczego, obmurowuje się 
wałem niedocieczonego milczenia — i zwycięża. 
Może nawet wbrew swej woli, chce iść bowiem 
Dantonowi naprzeciw. Chce się z nim sprzymie- 
rzyć, wiedząc, że upadek tego bożyszcza ludu, któ 
ry zginąć nie może, gdyż jest życiem samem, po- 
ciągnie i jego za sobą. 
Przybyszewska podjęła śmiało 
niejszą. przedstawienia postaci historycznych, 
znanych i będącycn już nieledwie symbolem, na 
odmiennej płaszczyźnie. w pryzmacie swego w.a- 
snego widzenia Tak narzucił: się jej twórczej wy- 
tak ich pcczęła. W realizacji jednak li- 
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Robes- , nja Dantona wypacze się nieco, Danton ziesawsze 
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go kalifa". 

Jak zaś doszło do tego, by cała rodzina Maj- 
muni zńalazła się wśród tych, co zmuszeni 
byli przez czas jakiś żyć pod piętnem owej 
czczej formułki. o tem wyraźnie pisze Graetz 
w lymsamym rozdziale. Oto w r. 1148 (w trzy- 
nastym roku życia Majmonidesa) Almohado- 
wie zdobyli Kordubę, miejsce rodzinne Maj- 
munich. i „pozostawili Żydom i chrześcijanom 
wybór miedzy przyjęciem islamu. emigracją 
luh śmiercia.* Wiedyto „z przeważną częścią 
gminy kordowańskiej wywędrował i Majmun 
wraz z swoją rodziną. * Osiedli w  Almerji. 
„lecz w [rzy lata potem i ten gród dostał się 

¿w moc Almohadów, których fanatyczny sułtan 
nie” omieszkał zadać gwałtu sumieniu Żydów 
tamtejszych". Ale i tym razem rodzina Maj- 
muni wybrała tułaczkę, zamiast pozornego 
choćby odstępstwa. I tak „musiała rodzina 
Majmuna tułać się przez szereg lat, nie znaj- 
dując nigdzie stałego schronienia.“ Gdy wre- 
szcie po niezliczonych trudach dostała się do 
'Fezu. gdzie nanowo stanęła prze wyborem 
między dalszą tułaczka, śmircią, lub wypowie 
dzeniem“ czczej formułki“. wybrała to ostat- 
nie. Poddając się jednak nieubłaganemu loso- 
wi, tak ojciec jak i syn postanowili nie ugrzę- 
znąć w narzuconej im roli, i przygotować 
grunt dla uratowania zarówno siebie jak i 
ogółu pozornych mahometan od ostatecznego 
zatonięcia w morzu islamu.  Działainościa w 
(tym kierunku rozwiniętą Majmonides .nara- 
zil swą głowę i byłby śmierć poniósł, gdyby 
'go nie ocaliło wstawiennictwo teologa i poetv 
mahometańskiego Abdul-Araba Ibn Mojsza”. 
Następuje dalsza tułaczka, zakończona osiedle 
niem się Majmonidesa w Kairze. gdzie nie 
było przymusu religijnego, i gdzie nareszcie 
'mógł odetchnąć po kilkuletniej zmorze pozor- 
'ności mahometańskiej. Odtąd też dopiero za- 
czyna się rola Majmonidesa jako filozofa i 
nauczyciela w Izraelu. 

* O tem wszystkiem p. Rolicki nie chce wic- 
dzieć. Jemu wystarcza zesłane przez łaskawy 
Jos zdanie źle przetłumaczone z'Graetza, no i 
„niezaprzeczony fakt, że Majmonides przez jakiś 
czas był pozornym mahomcetaniiem i obroń- 
cą pseudo-mahometan. Nie przeszkadza p. Rol- 
Jłckiemu wcale. że darzenie Majmonidesa ty- 
“tulem „teoretyka i obrońcy metody pozornego 
przyjmowania innej wiary“ i ucharakteryzo- 
wanie go na typowego „konjunktur-Meschul 
meda“ zalatuje metodą o wiele gorszej sorty, 
'niż którakolwiek z „metod“, jakie jego fanta- 
zja lub brak fantazji odkrywa u  „szachraj- 
skich“ PO e Oi WYDRA żydowskich. Jest on bowiem 


wydaje nam się RTW OWE. zimie OE (O | 6a. i moźliwy w jej uję- 
ciu. Bez względu jednak na te niedociągnięcia w 
przeprowadzeniu, ten nawskróś męski dramat, sil 
ny w ekspresji i poważny w przesłankach  histo- 
sjozoficznych, jest czemś niezwykłem u dyle- 
tantki i świadczy o zupełnej dojrzałości twórczej 

* wyjątkowo rozległych perspektywach i zaintere 
sowaniach. 

Wykonanie, — reżyserja, Zelwerowicza, — sta- 
ło na bardzo wysokim poziomie. Junosza-Stępow- 
aki grał chorego Robespierre'a twarzą, ledwie do- 
strzegalnym skurczem lub skrzywieniem bladych 
warg, nerwowemi ruchami rąk, każdym gestem: 
St. Just Artura Sochy, dobrze znanego Krakowo- 
wi, ucieleśniał fanatyczną maską krwawego. bez- 
osobistego demona rewolucji; Samborski jako 
„Danton był o wiele lepszy, niż w swych kreacjach 
filmowych, chociaż w niektórych scenach wspom- 
nienie niezapomnianego, wspaniałego  Janningsa 
w roli Dantona rzucało na niego cień. 


Dla „odprężenia“ po koturnach rewolucji wy- 
bieram nazajutrz wesołą sztukę w „Teatrze Mło- 
KĘ: jest to żydowskie Studjo teatralne przy 

i. Długiej, to samo, które ubiegłego sezonu wy- 
hakr „Boston*. Tym razem grają starą, goldfa- 
denowską sztukę pod tytułem „Trupa Tanenza- 
pa* — w nowej zupełnie oprawie By nie nużyć 
"idza motno zpłowiałą komedją ze środowiska 
hasydskiego, reżyserja wprowadza teatr w ten- 


m O Z S R A — ANA A E TE z A EE ORO O 


Formenty pomarańczowe w Hiszpanii 


(Korespondencja własna). 


Madryt, w październiku. 

*Madtvyt jest jedną z najdziwniejszych slo- 
lic Europy — najdziwaczniejszą może, jeśli 
chodzi o położenie. Żadna stolica państwa e- 
uropejskiego nie jest gcogralicznie lak upośle 
dzona. jak stolica Hiszpanji. Jedynym może 
motywem decydującym o obiorze Madrytu ja 
ko stolicy było jego centralne położenie w 
środku półwyspu; 


ale tylko to, bo wszystkie : 


inne czynniki przemawiały raczej przeciwko : 


temu. Wzniesiony na 600 m. 
morza, zdala od jezior i lasów, otoczony ze- 
wsząd kamienistym, pustym stepem, posiada 
Madryt najgorszy w Europie klimat: w lecie 
żar Sahary uniemożliwia życie za dnia, w zi- 
mie dotkliwe mrozy i wściekłe zawieruchy. 
A jednak w ciągu ostatnich piętnastu lat 
Madryt zwiększył liczbę swoich mięszkańców 
o 400.000 głów. Jest to dzisiaj współczesne, cle 
ganckie miasio, z pięknemi dzielnicami, z dra 
paczami chmur, z wspaniałym placem Puerta 
del Sol, z którego wybiega dziesięć wiełkich 


arteryj ulicznych, tętniacych życiem, jak Cal- ; 


le Mayor, Galle de Alcala. Kawiarnie pulsują 
tu życiem i gwarem w godzinach wieczornych 
światła neonowe błyszczą na wszystkich dzie- 
sięciu rogach, niczem w Paryżu czy Londynie 

Pomimo wszystko, poniimo usunięcia mo- 
narchji i tylu zmian, jakie zaprowadzono, Hi 
szpanje jest wciąż niezadowolona — radość i 
zadowolenie z wprowadzenia republiki wysty 
gła i wyparowała. Głównie podłożem tego nie- 
zadowolenia są nietylko kwestje polityczne, 
ile sytuacja i sprawy gospodarcze. Niepośle- 
dnią rolę odgrywa tu poinarańcza. Pomarań- 
cze hodowane w południowej Hiszpanji, a 
zwłaszcza w Andaluzji i Estramadurze w ol- 
brzymich ilościach. stanowią jeden z głów- 
nych artykułów eksportu zagranicznego repu 
bliki, tak samo jak przedtem monarch ji. Eks- 
portowi pomarańcz zadała dotkiiwy cios poli- 
tyka celna większości państw europejskich, a 
PR RC A ER, 


zdecydowanym zwolennikiem i pojętnym ele- 
wem kloacznej metody Neuwerta- Nowaczyń- 
skiego podług której kał, rzucany na przeciw- 
nika, jest jedynym cementem argumentacji. 
(Dok. nast.) 


nad poziomem | wielkim produceniem tych owoców. 


w pierwszym rzędzie Anglji, która pod nacis- 
kiem Dominjów wprowadziła taryfę preferen 
cyjną dla importu różnych produklów z kra- 
jów, stanowiących część składowa Imperjum 
brytyjskiego, a prohibicyjną dla produktów . 
importowanych z państw obcych. (Jak wiado 
mo pomarańcze palestyńskie nie korzystają z; 
taryfy preferencyjnej — Red.) Tak więc po- 
marańcze idą teraz do Anglji całemi okręta- 
mi z Australji południowej, która stała się 
W Hisz- 
panji lament: góry pomarańcz zalegają składy: 
i magazyny w Barcelonie, Maladze, Walencji, 
gniją i psują się, a wysłać ich nie ma gdzie,. 
bo wszystkie bramy są zamknęte. 

` To jedno, a drugą bolączką jest kwestja rol 
na w Andaluzji, gdzie przeprowadzona częś- 
ciowo reforma rolna dała wprawdzie pewne 
obszary chłopom, określa wielkie latyfundja 
feudalne, lecz brak środków finansowych nie 
pozwala nowym właścicielom gruntów prowa 
dzić należytej gospodarki i uprawiać ziemię 
jak należy. aby móc wyżywić siebie i rodzinę. 
Stąd ciągłe kwasy. niepokoje i rozruchy na po 
łudniu. Stad też w kraju przeważnie rolni- 
czym refleksv tego niezadowolenia odbijają 
się we wszystkich innych środowiskach, znaj 
dują swe echo w miastach, w osadach, wśród 
robolników, górników etc. 

Piękną jest krainą Hiszpanja, rajem ziem- 
skim są jej różne zakątki, pełnym radości ży- 
cia jej lud — ale kryzys ciąży nad wszyst- 
kiem i tutaj, gdyż inacki jego sięgają nawet 
z dalekiej północy i tutaj, do kraju słońca, 
kwiatów i owoców. 

Mimo wszystko republika jąko forma rzą- 
dów i ustrój tkwi silniej niżby się zdawało, a 
nadzieje monarchistów i opozycji są słabo u- 
gruntowane. E R. 


Dr. Józef Augustynek 


przeniósł swą kancelarję z Rynku Gł. Nr. 23 
w Krakowie 


na ulice Grodzką 12, II. p. 


(dom JWPana Rimlera). Telefon Nr. 173-53. 


trze w sposób niezwykle pomysłcwy i dowcipny. 
A więc na widowni, wśród publiczności, siedzą wi- 
dzowie małego, galicyjskiego miasteczka z lat 
90-tych, odpowiednio ucharakteryzowani, i żywe- 
mi okrzykami raz po raz mieszają się w bieg sztu- 
ki, granej na maleńkiej scence, xa perkalową, ła- 
taną kurtyną, a wkońcu oburzeni ośmieszaniem 
chasydów i ich religijnej ekstazy, zrywają przed- 
stawienie. Jest tu i prezes gminy wyznaniowej z 
żoną, i uczony litwak, i fanatyczny.chasyd, i krzy 
kliwy, postępowy robociarz ze swoją „frejliną*, i 
huzar węgierski, stacjonowany w miasteczku i 
„reprezentanci“ władzy: sierżant żandarmerji o- 
raz policjant, — wszystko typy niesłychanie za- 
bawne i groteskowe. Całe przedstawienie. utrzy- 
mane w stylu commedii del'arte. wskrzesza barw- 
nie czasy, kiedy to dyrektor takiej trupy wędrow- 
nej sam sprzedawał bilety, wprowadzał i witał 
gości, wygłaszał przemowę * zapowiadał : pato- 
sem przedstawienie z udziałem swej osoby oraz 
całej swej rodziny w rolach głównych. nie szczę- 
dząc zgóry pochwał wykonawcom. Przedstawie- 
nie trwa długo, nie nuży,ani przez chwilę, a koń- 
czy się w ten sposób, że całą publiczność. zarów- 
no prawdziwą, jak * grającą wyrzuca pan poli- 
cjant ze sali, — oczywiście — tea austrjacki, z lat 
90-tych. 

W „Teatrze Młodych". podobnie jak i w Redu- 
cie i u Solskiej, system gwiazd został zupełnie 
zniesiony. Jest to gra zespołowa ale wszyscy bez 
wyjątku grają świetnie. Ci młodzi chłopcy to uro 


dzeni aktorzy, pełni werwy, temperamentu i do- 
skonałego wyczucia nowoczesnego teatru. Fakt 
zaś że przenieśli się w tym sezonie do nowego, 
własnego lokalu, świadczy o poparciu ich celów i 
zrozumieniu ze strony szerokich mas żydowskich 
I fakt ten stwierdzam z radością. 

WANDA KRAGEN. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„eyd“ 


Fragmenty St. Wyspiańskiego. 


(—) Dramat, a właściwie fragmenty scen Wy- 
spiańskiego, starannie opracował Juijusz Ostar- 
wa. Aktorzy niezbyt łatwe mieli zadanie. Posta- 
cie Corneille a są zbyt papierowe; lo raczej alego- 
rje rycerstwa i cnoty niź żywi ludzie Mimo to 
większość zespołu, który nie miał zbyt dużo cza- 
su do przygotowania, robiła co mogła, hy się na- 
leżycie ze swych zadań wywiązać P. Ankwicz w 
roli infantki wyglądała ładnie i ładnie mówiła 
swe wiersze o miłości. Nagrodzono ja oklaskami 
przy otwartej scenie P. Nowakowski, aktor pelen 
patosu, nieraz nawet zbyt wielkiego, tym raz>m 
był dziwnie „zgaszony *. Odrazu rzucało się w œ 
czy, że grał bez przekonania. Miłą niespodziankę 
sprawiła nam pani Krzewska w roli Sz'meny. Po- 
ruszała się po scenie z tym dumnym wdziękiem, 
jaki przystoi córze granda hiszpańskiegc. Poza- 
tem wyróżnili się pp. Granowska, Klońska i Bu"- 
netawicz. Prolog ładnie wyreżyserował p. Białks- 
wski Uroczyste przedstawienie poprzedził prze- 
mową p. poseł Pochmarski, Jr-Ka, 
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Pierwszy dzień rozpraw 
o krwawe zajścia chłopskie 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


(—) Rzeszów. 9. X (Rad; Dziś rozpoczęły się 
zapowiedziane w „N. Dz.” rozprawy przed dwoina 
irybunałami, których przedmiolem są krwawe 
zajścia chłopskie we wsiach około Rzeszowa z 
czerwca br. Przed jednym trybunał?m, składaja- 
cym się z wiecprezcsa s. o Dra Byszewskiego Ja- 
ko przewodniczącego, s. o. Dra Zalipskiego dele- 
gowanego z Krakowa i s. o. Dra Garnowskiego 
jako wotantów zasiada na ławie oskarżonych 50 
wieśniaków z następujących wsi: Bzóza Królew- 
ska, Budy Łańcuckie. Biedaczów, Dobra, Giedla- 
rowa, Gniewczyna Tryniecka, Grodzisko Dolne : 
Górne, Kornialów, Kosina, Opaleniska, Wierza- 
wice i Żołynia Obszernym aktem oskarżenia wy- 
gotowanym przez delegowanego 7 Jasła wicepro- 
kuratora Dra Szepteńca, wyslępujacego też na 


rozprawie jako oskarżyciel publiczny. zarzuca się 


tymże oskarżonym w wieku od 18 do 55 lal. 1ż do 


puścili się czynnej napaści na funkcjonarjuszach , 


PP śp. Feliksie Ścisłowskim 1: Ignacym Sroce w 
iczasie prowadzcnia przez nich locnodz*ń w spra- 
wie strzelaniny z możdzierzy "ua zabawie  wiej- 
skiej, odbylej 26 czerwca br. a urządzonej przez 
komitet kościelny. Pozalem niektórzy z oskarżo- 
rych braii udział w pobiciu tyeh posterunkowych 


TP. którzy zmarli wskulek odniesionych ran Aht 


oskarżenia zarzuca tcż niektórym oskarżony n. iż 
brali udział w zehraniu. majacem na celu zawła- 
dnięcie przemocą budynkiem posterunku PP. i 
rozbrojenie oddziału policji, że zmuszali innych do 
uaziału w zgromadzeniu, majacem na cclu prze- 
stępstwo, że jeden z oskarżonych. nieznany Z ua- 
zwiska. a znajdujący się w tłumie zgromadzonym 
wówczas w sile kilkuset łudzi strzelił] z ostro na- 
Wtego karabinu do budynku posterunku PP. przez 
co naraził 
czeńsiwo. Wkońcu zarzuca akt oskarżenia wielu 
oskarżonym nieprawne posiadanie broni palnej i 
amunicji oraz zniewagę władzy policyjnej. 

W akcie oskarżenia powołuje oskarżycieł publi- 
czny 70 świadków przyczem podkreśla, że wszys- 
cy oskarżeni działali w porozumieniu jako człon- 
kowie Stronnictwa Ludowego. 

Przed drugim trybunałem składajcaym się s. o. 
Górskiego jako przewodniczącego, s. > Dra Ja- 
nickiego (delegowanego z Krakowa) i s. o. Dra 
Konopki jako wotantów odpowiada 47 oskarżo- 


życie funkcjonarjuszów na ni:bezpie- į 


nych wieśniaków z wsi położonych w okolicy Rze- 
szewa a to Lukawict, Medynra Głogowska, Medy- 
nia l.uńcucka, Stobierna i Wulka pod lasem. A- 
klem oskarżenia wygotowanym przez podproku- 
ratora lul. sadu okręgowcgo Mgra Paltoka zarzu- 
ca się tymże oskarżonym w wieku od 19 do 19 lat 
czynna napaść na policję państwową, lżenie Pań- 
slwa, kradzież drzewa, niebezpieczne pogróżki, u- 
Życie przemocy i grozby bezprawnej względem 
funkcjonarjuszów PP. celem zmuszenia ich do za- 
n.cchania prawnej czynności urzędowej. W szcze- 
gólności przedmiolem oskarżenia jest zahicie po- 
sterunkowego PP. w Jasience sp. Rejmana, który 
nawoływał niektórych z oskarżonych do zaniecna- 
nia kradzieży drzewa z lasów ordynacji łańcuc- 
kiej. gdzie od szeregu miesięcy w biały dzień lu- 
dność okoliczna kradła drzewo. Wskutex "ych 
zajść w Jasionce prócz śp. starszego posterunxo- 
wego PP. Rejmana czterech uczestników zajścia 
poniosło Śmierć wsnnulek ran a kilku odniosło lek- 
kie rany Ponadto akt oskarżenia 9pejmuje naste- 
pujaev wypadek: W Pogwizdowie służba 'eśna 
wezwała pomocy PP. celem udaremnienia grabie- 
ży w lesie ordynacji łańcuckiej, a gdy policja 
skradzione drzewo haładowała na wóz. by od- 
wicze napowrót do ordynacji oskarżeni zebrani w 
sie % ludzi nie pozwolili na to przy pomocy ki 
jów 1 pałek grożące zabiciem. 

Powyższe rozprawy toczą się równocześnie. 
J'dna rozprawa toczy się w obszernej sali roz- 
praw sądu przysięglych (obecna kadencja została 
przerwana wskutek lego na 3 tygodnie do 30 bm), 
a druga rozprawa toczy się w małej sali przezna- 
czonej zwykle na rozprawy apelacyjne w spra- 
wach cywilnych. Ze względu na konieczaość utrzy- 
mania porządku, wielka liczbę oskarżonych i 
świadków. licznych korespondentów „azet krajo- 
wych, postanowiło nrezydjum sadu okręgowego z 
braku wskutek tego miejsca wydać ograniczoną 
szczupłą ilość biletów, i to głównie dla sfer pra- 
wniczych. Zainteresowane liczne sfery publiczno- 
ści bedą musiały zadowolić się sprawozdaniami 
z prasy. 

Rzeszowski sąd nie miał jeszcze takich rozpraw 
a publiczność rzeszowska z zainieresówaniem ©- 
czckuje ich przebiegu i wyniku. 


Fabryka fałszywych lekarstw 
w aptece w Poznaniu 


G) Czytelnicy pism poznańskich zwrócili uwa- 
ge na ogłoszenia, w których Polska Fabryka 
Środków Leczniczych dr. Madaus z Warszawy 
ostrzegała publiczność przed nabywaniem w Ap- 
tece im Marcinkowskiego w Poznaniu podrobio 
nych środków leczniczych tejże firmy. Prokura- 
tor Sądu Okręgowego w Poznania postanowił 
zbadać tę sprawę i zarzadził orzeprowadzenie w 
aptece Stanisława Buczkowskiego Ścisłj rewizji 
sprzedawanych tam lekarstw. Kierownix bryga- 
dy fałszerstw przeprowadził śe'słą rewizję w 
npiece im. Marcinkowskiego. Rewizja ta trwa- 
ła przez 6 godzin i dała wyniki wprost reweia- 
cyine. Wykryto bowiem całą fabrykę podrobio- 
rych względnie sfałszowanych środiów łe-zni- 
czych Środki te nie zostały zgłoszone celem za- 
rejestrowania w Państwowym instytucie farnia- 
€eutycznym, a nazwy ich i opakowania narusza- 


Awanfury endeckie podczas inauguracji 
reku szkolnegr na uniwersytecie , 
warszawskim 


() Tegoroczna inauguracja na uniwersytecie 
varszawskim zakłócona została demoastracją zor 
ganizowaną przez młodzież z pod znaku O W P. 

Na inauguracje przybył p. minister WR. ı OP 
J Jędrzejewicz. 


ly prawa wyłączności zarejestrowane przez fir- 
nię Dr. Madaus w Urzędzie Patentowym. Podczas 
rewizji usiłowali obecni tam właściciele apteki 
mgr. Buczkowski oraz klerownk ap*zki drogerzy- 
sta Feliks Becker ukryć poszczególne dowody 
rzeczowe, wsuwając buteleczki z lesarstwami do 
kanapy lub zapewniając kierownika brygady, że 
w drewnianych, skrzynkach znajdują się dowody 
kasowe, należące do buchalterji aptecznej. Po o- 
twarciu skrzynek i przetrząśnigziu zanap wydo- 
byto na Światło dzienne cał2 zapasy pudełek i 
Łutełek, zawierające podrobione Środki lecznicze. 
Również w piwnicy aptecznej znalazioao «kryte 
wśród rozmaitych odpadków pustych opikowań 
i papierów duże ilości falsyfikatów. 

. Ujawniona w ten sposób afera jest pierwszą 
w tych rozmiarach w Wielkopolsce. 


oeo 


Po przejęciu władzy rektorskiej prof. Pieńsow 
ski wygłosił wykład 'nauguracyjny na temat „E- 
rergja przemian jądra atomu, poczem rektor do- 
kcnał symbolicznego aktu imatrykulacn 12 nowo- 
wstępujących studentów ı studentsk i wygłosił 
de nich przemówienie 

W chwili gdy padły ostatnie słowa przemówie- 
nia nowego rtniwra i xleuy ten przystąpił do 
wręczania aklow lImalrvau-.-, *2 


ZE a 


KRAJU 


fwu 


BACZNOŚĆ! 


Obywatele austrjaccy w Polsce oraz obywatele 
polscy będący w posiadaniu paszportów, kto w naje 
bliższym czasie wyjeżdża do Austcji może to 
TANIO uskutecznić specjalnym pociągiem jadącym 
do Wiednia 16. X. b. r. 
Odjazd ze Stanisławowa godz. 10 10 
ze Lwowa godz. 15.30 
z Krakowa godz. 21 30 
Zgłoszenia przyjmuje „PAR* Lwów. Akademicka 14, tel. 46-44 oraa 
PAR” Kraków, Rynek Gl 46, tel. 103-66i Związek Turyst. Kraków 


li do awantury. 

Z pośród tlumnie zgromadzonej młodzieży aka- 
demickiej padły okrzyki przeciw ustawie akade- 
mickiej i jej twórcom oraz władzom ak1dzmickim 

Wołano: Niech żyje autonomja! Precz z Żyda- 
ri! itd. Zebrana na galerji niłodziśż z pod znae 
ku OWP zaintonowała t zw. „iHynn Młodych*, 

To zachowanie się grupy młodzieży endeckiej 
wywołało protest zgromadzonej na inauguracji 
publiczności. 


Echa strasznej kafasfrofy w browarach 
Haberbusch i Schiels 


G) Kwestja odpowiedziałności za katastrofę 
v Warszawie przy ul. Krochmalnej, pociągającą 
za sobą wiele ofiar ludzkich, będzie rozstrzyzana 
w ciągu dni najbliższych przez Sąd Okręgowy W, 
Warszawie. 

Katastrofa spowodowana została, jak stwier- 
dzila specjalna komisja, wyłoniona przez władze 
de zbadania przyczyny runięcia ściany domu przy, 
ul. Krochmalnej, nagromadzeniem ogromnej ilo- 
ści jęczmienia, będącego własnością znanych bro- 
warów warszawskich „Haberbusch i Schiele‘. Us 
stalono mianowicie, że zwalony na ogromne sto» 
sy jęczmień, zaczął fermentować, powodując roz- 
sadzanie ścian, które nie wytrzymały naporu, 
nie będąc podparte belkami, i rungły na sąsiedni 
niewielki domek, grzebiąc w gruzach pogrąża 
nych we śnie mieszkańców. 

Do odpowiedzialności karnej pociągnięci zosta- 
li przez Urząd Prokuratorski dyrektorzy "irmy, 
czkarżeni o niedozór, który w następst vach oka- 
zał tak okropne skutki 


Z mandoliną przed Najwyższy Trybunał 


(G) Ze Lwowa donoszą: Znaną jest wz Lwowie 
postać wędrownego grajka Artura Duldiga, in- 
walidy, która wzbudza współczucie przechodniów, 
patrzących na samego „mistrza“, jego *owarzy- 
Szkę- żonę i niemowlę w wózeczku. Duldig, gr:= 
jacy na mandołinie urządzał koucerty na podwó- 
rzach, wolnych płacach, a wieczorami w drugo 
rzędnych szynkach. Posiada on zezwolenie ne 
grę wędrowną w okręgu województwa lwowskie 
go z wyjątkiem m. Przemyśla oraz śródmieścia 
m. Lwowa. Mimo próśb .nuzyka, stóry uskarżał 
się na słabe zarobki na przedmieściach, woje” 
wództwo nie zezwoliło na grę w śródmieściu, wy, 
chodząc z założenia, że popisy naniolinowe Dul- 
diga wywołują zbiegowisko. Jak obecnie widocz= 
rem jest, wędrowny grajek nie pozbawiony jest 
inwencji. Dążąc do wytkniętego celu — zaskare 
żył decyzję województwa do Min. Spraw Wewnę* 
trznych, a gdy instancja ta potwierdziła »rzecze- 
nie Województwa, Duldig wniósł skargę do Naj> 
wyższego Trybunału Administracyjnego. Onegdaf 
NTA. zatwierdził decyzję ministerstwa, wycho- 
dząc z założenia, że województwo  postąpiło n8 
podstawie ustawy, ograniczajączj swobodę oby- 
watelska w interesie publiczay n. 

Tak więc Duldig, który z żoną b. często chodzi 
do kin i teatrów rewjo-vycb. skąd czerpie natch- 
nienie dla swej twórczości, będzie się musiał na- 
dal zadowolić słuchaczami z przedmieścia 


Ohłąkany pułkownik werbował żołnierzy 


W powiecie oszmiańskim aresztowano onegdaj 
b. pułkownika armii carskiej. Wasyla Ursynowa, 
który werbował osobników do walki z Sowietami, 
W czasie swych wędrówek po wsiach. Ursynow ode 
czytywał odezwy. podpisane rzekomo przez brata 
cara Mikołaja, który ma mieszkać pod Moskwą, o- 
czekując na... odsiecz z Polski. i 

Jak się okazało. Urszynow jest umysłowo chory. 
Ma on być wysiedlony z Polski do Sowietów, jako 
mieszkaniec Białorusi sowieckiej. 


Pan prof. Rykbarski 
przesadza 


, 6),Cyfry eksportu niemieckiego za sierpień br. 
dały wielu przeciwnikom akcji bojkotu Niemiec 
hitlerowskich powód do przypuszczeń, że akcja 
bojkotowa nie posiada uzasadnienia 1 nie może 
wobęc tego liczyć na powodzeaie. Naj vażniejszą 
nutą takich „twierdzeń* było mniemanie, że pier- 
viaslek sentymentu nie wpływa na tok operacyj 
ekonomicznych i że zatem kraje, mogące bojkoto- 


wać Niemcy hitlerowskie, nie czynią 'ego ze 
względu na swe interesy gospodarcze. 
Dotychczas czytaliśmy takie rzeczy w prasie 


antysemickiej, która w walce całego świata cy- 
wilizowanego z Hitlerem trzyma naturalnie stro- 
nc Hitlera. Ostatnio jednak zabrał w tej sprawie 
głos prof. Roman Rybarski, wysładający 1a Uni- 
„wasytecie Warszawskim  *kononję polityczną, 
a zalem człowiek, który za słowa swe winizu' po- 
nosić pełną odpowiedzialność. Wnioski ekonomi- 
„czne nie mogą opierać się na połowicznosz: nada- 
nia problemów. Problem musi być «oadany grun- 
townie ze wszystkich stron i dopiero po przeko- 
naniu się, że wszystkie niezbędne imomeniy zosta- 
ły należycie wyświetlone, możaa wysiągnać osta- 
fteczny wniosek. Prof. Rybarski w artykule pt. 
„Bojkot ekonomiczny Niemiec* zamieszczonym w 
niedzielnym numerze „Kurjera Warszawskiego * 
upraszcza sobie jednak cały ten problem i widzi 
"w wzroście cyfry eksportu niemieckiego fakt za- 
łamania się akcji bojkotowej, z czego prowadzi 
droga do dalszego, — niewypowiedzianzgo zre- 
sztą — „wniosku“, że fakt ten jest wynikiem 
„zmierzchu Izraela‘. 
<- Otóż należy prof. Rybarskiamy, zwrócić awigę, 
ie samo zapodanie cyfry eksportu niemieckiego 
mie kładzie bynajmniej akcji bojkotowej' Niemiec 
hulerowskich „na obie łopatki“, Prof. Rybarski 
ijako człowiek nauki powinien sobie _adać trud i 
zapytać się dlaczego to w okresie, kiedy Niem- 
iey prowadzą skrajnie autarkiczną politykę han- 
idlową i kiedy — prof. Rybarski przyzna to — 
«Niemcy są kompletnie izolowane w całym świe- 
cie, eksport niemiecki wykazuje stabiliz cję wzglę 
jdnie w niektórych miesiącach nawet wzrost. Prof. 
Rybarski wie napewno, że Niamcy nie płacą dłu- 
ów zagranicznych i że bankrustwo to wyzysku- 
„ją Niemcy dla swych celów polityczio- handlo- 
' Wych, tworząc kasę konwersyjną, której obliga- 
cje finansują eksport niemizcki i że w ten sposób 
dłużnicy Niemiec wbrew ich woli muszą przyjmo- 
wać towary niemieckie jeżeli chca ocalić swe wie 
zytelności Prof Rybarski wie o tem, że rząd 
niemiecki zezwala, w ramach przepisów dawizo- 
wych na zakupywanie tzw. „Dollarbondz* przez 
eksporterów niemieckich na niędzyaarodowych 
rynkach pieniężnych wzamian za pewien nadkon- 
tyrgentowy wywóz niemiecki. Prof. Rybarski 
twie napewno o tem, że na zjawisko wzroslu eks- 
Pi rtu niemieckiego wpływa równiəz ucieczka 
„obywateli niemieckich z kraju, gdzie ludzie zi Ji- 
hwidują swe majątki a poniewaz Niemcy nie po- 
zvalają im wywieźć kapitałów zagranicz, przeto 
„ludzie ci zmuszem są kapitały swe zamieniać na 
towary i te wywozić. Prof. Rybarski wie rów. 
nież. że wzrost aktywnego salda bilansu handlo- 
wego Niemiec w sierpniu br. należy w newnej 
mierze również przypisać faktowi, że w tym 
miesiącu nastąpił ekspor: na zamówiznia sowie- 
ckie do Rosji. które to zamówienia udzielone hv 
ły jeszcze przed powstaniem rządu nitlerowskie 
go i Że zatem nie mają one nie wspólnego z akcja 
kojkotową. Zamówienia te kończą się 7"cszta. 
drof. Rybarski wie napewno p tem, że podobnie 
Fprawa przedstawia, się również z innym: kraja 
mi, które udzieliły Niemcom zamówień jeszcze 
"przed powstaniem rządu hitierowskiego a wyko 
nanie tych zamówień przypada na okres bieżący 
© kwestji spejalnie forsownego dumpingu upra 
v.ianego przez Niemcy obecnie. w -zasie realizo 
wania „Arbeitsbeschafungsorogrammu" ate trzeba 
chyba prof. Rybarskiemu wspaminać 
Myli się wreszcie prof. Rrbar:ki. ieżeli przypu 
Szcza. że akcję bojkotowa prowadzą sami ty'kc 
Śwdzi Akcia ta iost prowadzona przez wszyst" i 
narody cywilizowane a za akcją lą wypowiedzia- 
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Przeciw nowej ordynacji 
podatkowej . 


(—) Z Łodzi donoszą: 

W dniach ostatnich odbyło się Josiedzenie komi- 
sj* podatkowej izby przemysłowo- handlowej w 
sprawie nowej ordynacji podatkowej. 

Na posiedzenie zostali zaproszeni poza członka- 
mı komisji również prządstawicisie poszczegól- 
uych organizacyj gospodarczych. 

Komisja zastanawiała się nad projektem ordy- 
nacji, która, jak wiadoino eliminuje komisje sza- 
curkowe, osobiste stawiennictwa na komisjach 
a 

W związku z tem, iż powyższe nastawienie no- 
w:go projektu ordynacji podatkowej jest dla pła 
tników wybitnie niekorzystne, poszczeżóini nóa 
cy wypowiedzieli się za wprowa lz'niem poważ- 
nych zmian w tym projekcie, w szczególności w 
sprawach komisyj szacunkowych 1 stawieonictwa 
na komisjach. 

Wszyscy bez wyjątku przedstawiciele ster go- 
spodarczych obecni na tem posie lzeniu wypo vic- 
dz eli się za utrzymaniem na przyszłość elementu 
obywatelskiego przy wymiarach podatkowych o- 
raz za udziałem płatników, w rozpatrywaniu icu 
odwołań, jako elementarnego wymogu sprawie- 
Giwości. 


. . 
Ordynacja podatkowa ulegnie 
. . . 

Zmianie 

(—) Prasa warszawska notuje pegłoską, że pro- 
jek* ustawy o ordynacji podatkowej, który wywo- 
łał poważne zasirzeżenia w kolach gospodarczych 
hęzzie zmieniony. Jak twierdzą, również min. skar 
bu nie jest zadowolony z projektu, przypominają- 
cego posunięcia z okresu min. Grabskiego o cha- 
rasterze najbardziej wybujałego fiskalizinu, Za- 
miast uporządkowania stosunków wpro vadzono- 
ky nieporządki, 

Prace nad przerabianiem nowej ordynacji pro- 
v adzone będą w porozumieniu z izbami gospodar- 
czemi 


Deficyt kolei państwowych 


(;) Wedlug tymczasowych obliczeń Ministecjam 
Komunikacji, wydalki kolei państwowych w pier- 
wszych pięciu iniesiącach bieżącego roku kalen- 
darzowego wyniosły ogółem 378.076 tysięcy zło- 
tych. W sumie tej wydatki eksploatacyjne wyno- 
siły 339.089 tysięcy zlotych. Długi i gwarancje — 
7.552 tysiące złotych, wydatki inwestycyjne — 
26.786 tysięcy złotych, wydatki na żegiagę powie- 
trzną — 2899 tysięcy złotych 

W tym samym okresie czasu wpłynęło do xas 
kolei państwowych ogółem 337.032 tysiące zło- 
tych, w czem wpływy kolei normainotorowych 
wyniosły 334.286 tysięcy złotych. kolei wvąskoto- 
rowych — 2.416 tysięcy złotych, żeglugi powietrz- 
nej — 10 tysięcy złotych, a wplywy z różnyci: 
Źródeł — 370 tysięcy złotych. Z zestawienia wy 
datków i dochodów wynika, że deficyt kolej 3ax- 
stwowych za pierwsze pięć miesięcy br. wynosi 
40,994.000 złotych. 


Kredyty kom sowe 
dla odsprzedawców wyrobów 
monopolowych 


G) Pod koniec pierwszego półrocza ubiegłego 
ioku, Dyrekcja Państwowego Moaonolu Spirytu- 
sowego cofnęła wszystkie kredyty komiso ve, U- 
dzielane odsprzedawcom wyrobów monop>lowych 
z wyjątkiem tych wypadków. w Któryca 91isprze- 
dawcy przedstawili zabezpieczeni' aipoierzne. za 
dawalające Dyrekcję Monopolu Wskutek wspo- 
mnianego zarządzenia odsprzedawcy, «tórzy 9- 
2h zdobyć się na zabezpieczenia hipotzcze, mu- 
EDS i E E E >— oni 


ly się najważniejsz* związki instytucie publi- 
czne Wierutnem kłamstwem jest twie”dzenie prol 
Rybarskiego jakoby kongres sjon:stycziy w Pra- 
dze wypowiedział sie przeciw bojkotowi 

Panie profesorze: Prosze nie przesadzw Prze 
cież Pan nie jest przy egzamunie.. VIR, 
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sieli obciążyć się kwotą ok. 300 zł z tytułu wy- 
datków, związanych z udzieleniem gwarancji hi- 
potecznej. Obecnie jednak podobno Dysekcja Mo- 
nepolu Spirytusowego zamierza zoinąć wszystkie 
kredyty $ 

W związku z powyższym“ stanem “zə2zy, "fery 
gospodarcze zwróciły się do Dyrekcji Mon1opolu 
Spirytusowego z prośbą o utrzymanie w mocy 
należycie zabezpieczonych kredytów. Gdyby je- 
drak restrykcja kredytów była 1ie miknioaa, sfe- 
ry le*proszą o zastosowanie zasady kilkumie- 
sięcznego wypowiedzenia z tem, iż należne kwo- 
ty byłyby spłacone co najmniej w 10 ratach mie- 
sięcznych. 

Sfery gospodarcze uważają, że ogólna kwota 
kredytów hLomisowych jest stosaacowoó 2iewiel- 
ka, wobec czego ściągnięcie sum należnych z ty- 
tulu udzielonych kredytów me może posiadać 
dla skarbu państwa większego znacz2nla. Nato 
miast z drugiej strony w razie wy:>nania powyż- 
szego zamierzenia zmniejszyłyby się poważnie 
obroty wyrobami monopoloweni. zdyz trudno 
przyjać, by kupcy. którzy korzystali dotychczas 
z kredytów komisowych, mogli w równej ilości 
zcopairzyć się na zasadach gotówszo wych. 


Upadłość Polskiego Banku 
Przemysłowego 


G) Wobec bezskułeczzych zakiegów d:lagatów 
wierzycicli w ostatniej Radzie i Zarządzie Pol- 
skiego .Banku Przemysłowego w kierunku prze- 
prowadzenia dobro volnej likwidacji, Rada i Za- 
rząd Banku na specjalnem posiedzeniu dn. 25 wrze 
śnia br. uznając, że dalszy dotychczasowy stan 
Barku jest nie do utrzymania, postanowiły prze- 
dłożyć sądowi wniosek o upadłość. Na odbytej 
rczprawie w dn. 6 bm. Sąd Okręgowy, jako Han- 
dlowy w Warszawie wydał wyrox ogłaszający 
upadłość Polskiego Banku Prze nysłowego. Kura- 
torami mianowani zostali pp. Tadeasz Sułowski 
i mec. Mieczysław Goldstein 


Prowizorjum handlowe 
z Czechosłowacją 


(;) Wobec tego że rokowania handlowe z Cze: 
chosłowacją na skulek komieczaości przejrzenia 
bardzo obszernego materjału moga się przecią- 
grać przed dłuższy okres, postanowiono narazie 
zawrzeć prowizorjum handlowe na okres 2 mle- 
sięcy do dnia 30 listopada br. Pro wizoriwn opar- 
te jest na klauzuli największego aprzywilejowa- 
nia; przewiduje ono utrzymanie ważnosti umowy 
weterynaryjnej i umów tranzytowo- kolejowych. 
Sprawa zawarcia porozumienia została już noty- 
fikowana obustronnie. 


—ero o — 
Informator gospodarczy 


(—) „G. 5S TARNOW“: Sprawa la nie została 
dolychczas unormowana przez ministerstwo skar- 
bu, mimo, że ministerstwo przyczekło «wydać w 
tej sprawie specjalne przepisy. Sąłząc jednako- 
woż z stanowiska samorząłu gospodarczego oraz 
vszystkich związków gospodarczych w tej spra- 
wie, należy przypuszczać, że ministerstwo skarbu 
nie będzie kwestjonowało praktykowan=go do- 
tychczas systemu stemplowania faktur w księgach 
$rz bietowych, tj, uzna za dopuszczalny sposób 
stemplowania faktur oryginalnycb. 

(7) P. IZAK UHER. LEŻAJSK: Poraz pierw- 
Szy obnizył się dolar 4. marca br, następnic po- 
wrócił do parytetu, poczem od dnia 19. IV. br. 
kuis dolara obniża się stale. 

(-) „DWORAĆ: Szoła pszczejinictwa [ie istnie- 
je w Polsce. Jak nam jednak wiadome., w tej 
chwili organizuje się kurs pszczelnietwa w Towa- 
rzystwie Ogrodniczo- Pszczelarskiem, Lwów—Za 
n arsiynów. 

(—) „F. D.“: 1) W dnm 7. IV. br  su-s dolara 
wynosił 8,96. W dniu 7. V. br. 7.30—7,32 W dniu 
7 NI 738 do 7,43, w dniu 7 VII 5,39 «o 6,40, w 
dnm 7 VIII. 6,54—6,59 2) Do Urzęlu skarbowego 

(— „TE- EF“: Jednolity tekst 1stawy z 25. IV. 
1939 ukazał sie w dniu 18 maja 1952 w Dz. Ust. 
Nr. 41 poz. 413. Reszta vide pod S. G Tarnór. 
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Lindbergh sam dźwiga swoje bagaże 


(;) Scena przybycia słyanego lotnika Lind bergha do portu Southampton w Anglii. 


Od naszych korespondentów 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


PAN PREZYDENT MOŚCICKI PRZYBĘDZIE 
DO BIELSKA 

(—) Bielsko. 8. 10. (M) W drugiej polowie pm. 
— dokladna dala podana zostanie w odpowiednim 
czasie — zaszczyci miasto Bielsko, z okazj. po- 
święcenia przegrody wodnej w Dolinie Luizy. S va 
olecnością p. Prezydent R. P prof. Ignacy Mosci- 
cki. Magistrat miasta Bielska zwraca się zatem 
ja” dzis do obywateli miasla z apelem, zby obec- 
nosé czcigodnego Reprezentanta Majestatu Pañ- 
stwa uczcili godnie przez jaknajliczniejszy udział 
w zamierzonych manifestacjach. 

(—) OBYWATELSTWO HONOROWE DLA STA 
ROSTY BIALSKIEGO. liada Gminna miasteczka 
Wilamowice koło Bialej, znanego poza obrębem 
powiatu z charakterystycznego stroju swych mie- 
śzkańców, oraz z używanego wyłacznie tamże dja- 
tektu szwabskiego. uchwaliła nadać staroście bial 
skemu, Drowi Albertiemn, obywatelsiwo honors- 
wo za zasługi poniesione dookoła rozbudowy mia- 
steczka. 

(—) WIELKA REWJA MÓD, urządzona przez 
Wizo, odbędzie się dziś we wtorek o g. 8,30 wieecz. 
w hiałej sali Flanka w Bielsku. W przerwach i po 
zakończeniu dancing. 
| (—) TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś we 
wtorek o godz. 20-tej: Premjera komejji Hausa 
Jaraya „Ist Geraldinc cin Engel?'. pod rceżyserją 
dyr. Zieglera (Abonament serja żółta), 


(—) Z Bochni piszą nam: W niedzielę dnia 24. 
września br. odbył się w naszem mieście Zjazł 
Okręgowy kierowników Komitetów Lokalnych 
»rg. Sjońskiej 10-ciu okolicznych miejscowości. 
Egzekulywę krakowską reprezentowali ekr gen. 
tow Hofstitter i tow. Dr. Sternberg. 

Po zagajeniu zjazdu przez tow. Edelhcita wy- 
gjosił tow Holstiiter dwugodzinny referat, w 
którym omawiał obceną sytuację żyde:lva raz 
pohtykę sjonizmu, zatrzymując się głównie nad 
problemem organizacyjnym Mowca zaziaczył m. 
in. że kongres wykazał, iż praca stamsjońska nie 
była wystarczającą, bo Irakcje zdobyły w: ;kszość 
Pomimo to cała praca obciaążą nadal stansjoni- 
stów i ta obecna „opozycja' wytężając swe siły 
w poświęceniu dła naszego ideału wykaże nadal 
swój patrjotyzm sjonistyczny w faktach, a nie w 
pozorach. 

Po przerwie obiadowej nastąpiły sprawozania 


poszczególnych delegatów z działalności wych 
komitetów lokalnych. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje praca komitetu lokalnego w Dobczy- 


cach Praca kulturalna. funduszo va t organiz icy! 
na w tej inałej miejscowości niechaj będzie wzo- 


rem i bodżeem dla innych komitetów, która w lep- 
szych warunkach osiągnęły stosunko xo gorsze re- 
zuitaly. 

W stojącej na wysokim poziomie dyskasji, w 
której wszyscy delegaci wykazali głębokie zrozu- 
mienie dla spraw omawianych, wyłoniła się kwe- 
stja utworzenia Komitetu Okręgowego dla sasia- 
dującyeh ze sobą 10-ciu miejscowości, uchwalona 
na wniosek tow. Schnura z Brzeska, z tem, że E- 
gzekutywa określi zgodnie ze statutem jego pra- 
wa i obowiązki. Siedzibą Kom Okręgowego ma 
być Bochnia. 

W wyniku pracy zjazdu urcgułowano też pracę 
sjonistyczną w Brzesku, tak, że można się spo- 
dziewać dalszej spokojnej i owozaej pracy w tej 
iF1©]JSCOWOŚCI. 

Zjazd zakończył się publicznyn referaten tow. 
Dra Sternberga na temat jego wrażeń z XVIII. 
Kongresu. Przed oczyma słuchaczy przesunął się 
cały kongres, słuchaczom mogło się zdawać. że 
sami biorą udział w kongresie, że współpracują z 
jego delegatami, martwią się niepowodzeniami a 
cieszą zwycięstwaini... E. 


Z Jarosławia 


(—) Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO. Ubiegłej 
niedzieli odbyło się w sali żydowskiej gminy wy- 
znaniowej zebranie sprawozławcze naszzgo dele- 
zata na XVIII Kongres tow. Dr. Rabinowicza, na 
którem po wyczerpującym referacie sprawozdaw- 
czym tow. Dr. Rabinowicz odpowiadał na pyta- 
ria licznie zebranych towarzyszy. -- Tutejszy zwią 
zek starszej młodzieży stamsjonistycznej Bnej 
Sjön po odbytem dorocznem Walnem Zebraniu i 
wyborze nowych władz związku przystąpił do e- 
rergicznej i szeroko zakrojonej akcji. M. in. za- 
mierzone jest też otwarcie uniwersytetu ludowe: 
go — Utworzony niedawno przy Bnej Sjoaie 
związek chalucowy młodzieży akademickiej oka: 
zuje się nader sprawną organizacją 1 może się już 
pochlubić znacznemi wynikami pracy na tutej- 
szym terenie akademickim. — W niedzielę dn. 8 
psżździernika br. urządziła orz. „Akiba* >od pro- 
tektoratem Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w sa- 
li Jad- Cbaruziin akademję pubłiczną dla zaprote- 
slowania przeciw terorowi hitlerowskiemu wobec 
Żydów w Niemczech. Dochód przeznaczony był na 
cele Komitetu miejscowego pomocy uchodźcom ży- 
dowskim z Niemiec. — W najbliższym czasie od- 
Łedzie się zebranie partyjne. na którem odbędą 
się wybory nowego Komitetu Lokalnego. Pace 
nad reorganizacją Komitetu Lokalnego są już w 
toku. — Zreorganizowany Komitet Losalny Ju- 
dersłaatspartei* (federacja Sjonistów Rewizjbn.- 
siów* przystąpił już do energicznej pracy partvi- 
nej stwarzając dwie grupy młodzieńcze Brit Ha- 
kanaim i Chaluc Leumi. — W sobotę dnia 14 bm. 
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Kubiety w ciąży muszą się.starać o usunięcie 
każdego zaparcia stolca przez używanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józeła. Zalecana 
przez lekarzy. 
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urządza wspomniany Komitet zgiomadzciuy p'u- 
bliczne, na którem przywódca legoż stroumiciwi 
i wiceprezydent sjońskiego Komitetu  Akcyjnezo 
tow. M Grossman wygłosi referat na temai „l ou- 
struktywna droga do odbudowy Państwa Zydow- 
skiego“. 

(—) POŻYCZKA NARODOWA. W związku 4 a- 
kcją Pożyczki Narodowej :ut. 5łowarzyszenie AU- 
pców Żyd. i Stow. żyd. rzemieślników Jad- Cha- 
łuzim wydały odezwy do ogółu ludności żydow- 
skiej, wżywając do subskrypcji pożyczki. Związ- 
ki gospodarcze urządziły w sali Jad- Charuzim 
zckranie publiczne, przy tłumnym udziale przed- 
slawicieli życia gospodarczego. Na zebranie przy- 
byli reprezentanci władz z p. starostą Wąsem na 
czele. Na zebraniu przemawiali również nasi to- 
warzysze, wzywając do subskrypcji. Cały ogół 
tut obywatelstwa żydowskiego subskrybował bez 
vyjatku Pożyczkę Narodową, toteż wyniki były 
nadzwyczajne. Subskrybowano przeszło zł. 500.000 
z tego około zł. 300.000 urzędnicy i wojsko, 200.000 
zaś reszta obywateli w tem Polacy 30 proc, U- 
kraińcy 1 proc., a Żydzi 69, proc. 

(—) ECHA PROCESU RYLSKIE30. Głośny w 
swoim czasie proces majora Rylskiego o zabój- 
stwo żony odbił się echem w tut. sądzie. Przed 
przybyłym do nas na sesję wyjazdową Sądem O- 
kręgowym pod przewodnictwem s s. o. Charto- 
czupowicza stanął Tadeusz Papara, oskarżony © 
pesądzenie kilku tutejszych obywateli o przekupy- 
wanie względnie wpływanie na sędziów przysię+ 
głych w kierunku uniewinnienia Rylskiego. Prze» 
wód sądowy wykazał całkowitą bezpodstawność 
oszczerstwa Papary, wobec czego trybunał ska» 
zał go na 8 miesięcy więzienia. 

(—) UROCZYSTOŚCI KU CZCI SOBIESKIEGO 
W związku z 250-ną rocznicą zwycięstwa króła 
Sobieskiego pod Wiedniem odbył się w Jarosła= 
wiu capstrzyk orkiestr wojskowych, nabożeństwa 
na rynku, wmurowanie tablicy pamiątkowej w do- 
mu, stanowiącym niegdyś własność królowej Ma* 
rysienki, defilada i uroczysta akademja. Uroczy” 
stości miały imponujący przebieg. 

(—) ZMŁANY PERSONALNE. Długoletni dyre- 
ktor tut. gimnazjum Igo Czekałowski został prze: 
niesiony nagle w stan spoczynku. W miejsce jego 
mianowany został dyrektor gimnazjum z Białej: 
Fodlaskiej, który objął już urzędowanie. Przes 
riesiony został również w stan spoczynku długo" 
letni referent podatku dochodowego tut. Urzędu 
Skarbowego radca Kołcz. Komornik I-go rewiru 
Tadeusz Nieralitowski został odwołany ze służby, 
komorniczej i powołany z powrotam na dawne 
sianowisko do tut. Sądu. Nowy komornik nie zo- 
stał dotąd mianowany 

(—) Z ŻYDOWSYZIEJ GMINY WYZNANIOWEJ 
W tutejszej gmi:.« żydowskiej życie zupełnie za- 
marło. Posiedzeń rady nie zwołuje się, budżet = 
jakkolwiek rok administracyjny już się skończył = 
dotychczas nie został zatwierdzony, z oczywistą 
szkodą dla instytucyj społecznych i śilantropij- 
nych. Obecne władze gminy żydowskiej zakończy- 
1y swoją kadencję jeszcze w zeszłym "oku, wobec 
tzcgo starostwo nakazało przeprowadzenie %0- 
wych wyborów do Zarządu i do Rady gminy ży- 
dowskiej. Dla przeprowadzenia wyborów wybra» 
no już nawet komisję wyborczą przeciw której 
wniesiono protest do władzy nadzorczej. Jakkale 
wiek od tego czasu minęło już przeszło sześć mies 
sięcy, protest dotychczas nie został załatwiony, z 
czego najbardziej zadowoleni są obecai włodarze 
gminy, gdyż mogą nadal zarządzać gminą wedle 
swego widzimisię, nie oglądając się na coraz to 
bardziej wzrastającą nędzę ludności żydowskiej 
naszego miasta. Apelujemy tedy do władzy nad- 
zorczej, by zechciała jak najprędzej załatwić pro- 
test i nakazać przeprowadzenie nowych wybo- 
rów. 


Z Katowic 


(—) DONIOSŁA ZMIANA W SKŁADZIE ZWIE- 
RZCHNICH WŁADZ GMINY ŻYDOWSKIEJ W 
KATOWICACH. Dekretem z dnia 30 września roz- 
wiązał Wojewoda śląski pochodzące z wyborów 
Zgromadzenie Reprezentantów, które nie mogło 
dojść do porozumienia w kwestjach zasadniczy h 
z Komisarycznym Zarządem Gminy i równocze- 
śnie zamianował nowy Komisaryczay Zarząd © 
raz Komisaryczną Reprezentację. Na czele Zarzą- 
du pozostał długoletni jego prezes, zasłużony Oe 
Lywatel p. Bruno Altmann. z sjoaistów zaś weszli 
d' Zarządu tow Dr. Rapaport. prezes Komitetu 
Lcsalnego Org Sjoristvcznej. tow. Abrahamer i 
inż. Żmigrod. Na czele Reprezzatacji stanął — po 
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ra; pierwszy w historji Gminy żydowskiej w Ka- 
tówicachn — sjonisia, tow. Dr. Mayer, w skład Re- 
prezentacji weszli ze sjonistów tow. Dr. Better, 
Berger. Dr. Braunig, dyr. Kiein, i D. Wassertheil. 

(—) Z DZIAŁALNOŚCI EZRY. Pobyt delegata 
Cenirali Krakowskiej, tow. Charylana w Katowi- 
cech został wyzyskany tak do reorganizacji tutej- 
szego komitelu Ezry Chałucowej, jak również do 
wydulnej zbiórki na rzecz emigrujących chalu- 
cow Akcie zbiórkową zasiliły tutejsze organiza- 
ci. jednorazowemi dolacjami. Udało się również 
pozyskać większą ilość nowych deklarantów. P10- 
tekloral nad nowym Komitetem objał rabin Cha- 
nieides, w skład zaś jego weszli tow. Neumannó- 
wna i Braffowa, pp. Baum, Kaufmann i Tepper. 

(—) Z ORGANIZACJI „WIiZO*. Odczytem tow. 
Drowcj Apte, członkini światowej Egzekutywy 
„Wizo' na temat „Nasze zadania w świetle VII. 
Konferencji org. WIZO w Pradze“ rozpocznie Zje- 
droczenie Kobiet Żyd. w Katowicach pracę w nie- 
żącym sezonie Wieczór inauguracyjny oddęłzie 
się w czwartek, dnia 19 bin, w salach „Concordji“ 
przy ulicy Stawowej. 


Z Pilzna 


(—) PROPAGANDA POŻYCZKI NARJDOWEJ 
Sprawa subskrypcji pożyczki narodovej odbiła 
się i u nas szerokiem echem. Z inicjatywy wice- 
starosty ropczyckiego p. Mgra IInatyka zawiązał 
się tu komit:t obywatelski dla propagowania tej 
pożyczki, złożony z 20-iu osób, który rozpoczął 
natychmiast akcję wśród tut. społ?czeństwa. U- 
dział w subskrypcji wzięli wszyszy obywatele w 
miarę swych materjalnych możliwości. 
| (2) SPRAWA WYBORÓW KAHALNYCH. Wy 
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„bory do kahału posuwają się u 1as żółwim kro- , 


ikiem. Prezes kahału a obacnie także przewodni- 
czący komisji wyborczej i reklamacyjnej zie chce 
wypuścić tak prędko władzy z “gx, obawiając się, 
że już jej nie odzyska. Dlatego też 4wiska przy 
każdej czynnośti przygotowawczej do wyborów i 
to tak długo, aż nie wmieszają się w to władze 
zwierzchnie Miało to miəjsce przy układaniu li- 
sty wyborczej, oraz przy rozstrzyganiu reklama- 
cyi. Dysponując więxszością jednego .sło:1 na po- 
siedzeniu komisji reklamacyjnej, skreślił z listy 
pana K. reklamowanego przez któregoś z pople- 
czników rabina, jako nieznanego w tut. gminie, 
jeFLolwiek wszyscy go dobrze znają. Ogólnie jest 
*jedrak wiadomem, że K. ma zamiar wystawić 
własnź listę, która ma wielkie szanse, dlatego 
chciano go zawczasu unieszkodliwić. Po tem skan- 
. dalicznem głosowaniu opuścili sjonistyczni człon- 
kowie komisji demonstracyjnie posiedzenie. Naj- 
kapitalniejszem jest to, że później przewodniczą- 


cy nie chciał im okaząć protokołu z tego posie- | 


dzenia mówiąc: „wszystko tam jest już dobrze“ 
Liczymy jednak, że pomimo tych wszystkich sztu- 
czek, odzwierciedlą przyszłe wybory prawdziwy 
uhłąd sił, 

(©) „HITLER“ W SZKOLE 
W tutejszej szkole powszechnej panowały przez 

e Pewien czas niezdrowe stosunki. Niektóre -izieci 
chrześcijańskie, może przez kogoś namówioade, ko 
rzystając z kilkudniowej nieobecności 1dyrekto'a 
p Radoniewicza, zaczęły prześladować swoich ży- 
dcwskich kolegów, zrywając im czapki z głów w 
czasie pauz i wołajac przy tem „Hitler idzie“ 
Nauczycielstwo nie zwracało npoczątko vo zbytniej 

"uwagi na te zajścia. Przybrały one jednak stop- 
niowo tak na siłe, że pewnego dnia 'lużo dzieci 
żydowskich nie przyszło do szkoły z obawy przed 
temi napaściami, W imęjłzyczısie powrócił jednak 
dyrektor szkoły, który wkroczył energicznie i po- 
łożył kres zajściom. 

(—) OBCHÓD 250-LECIA ODSIECZY WIEDEŃ 
SKIEJ. Z inicjatywy komitetu obywatelskiego ob- 
chodzono u nas uroczyście jubiłeusz 250-lecia oca- 
lenia Wiednia przez króla Jana III. Na „program 
uroczystości złożyły się nabożeństwo, pochód oraz 
makedemja, na której przemawiał prof. uniw. po- 
zuanskiego Dr. Pollak. 


POWSZECHNEJ. 
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t=) Kraków (3128) 7—8 Audycja poranna, 
11,30 Przeglad prasy, wiadomości eksportowe, ko- 
munikat Min. Opieki Społecznej dła Państw. U- 
rzędów Pracy, 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 Muzyka 
lekka. 12,30 Dziennik poludaiowy, komunikat me- 
teorologiczny, 12,35 Muzyka jazzowa, 15,30 Komu- 
nikat meteorologiczny. 1235 Muzyka jazzowe. 
13.30 Komunikat gospodarczy. 15,40 Płyty, 16.25 
~ rzynka P K O. 16,40 „Reinhardt w 60-tą rocz- 
nise urodzin“ — red. dr. M, Kanfer, 16,55 Cykl ar- 
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„NOWY DZIENNIK” środa if. X. 1933 
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Nowy rząd w Egipcie 


(;) Gabinet Abd el Yehi1 Paszy po pier wszem posiedzeniu rady minstrów. 
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MECZ PIŁKARSKI POLŁSKA—NIEXCY? 


(—) Niemiecki związek piłkarski uwzględnił w 
kalendarzyku swoich najbliższych niędzypaństwo 
wych spotkań mecz z Polską. Mecz ten jak twier- 
dzi agencja Wolffa odbędzie się dnia 29 paździer- 
nika na specjalnie rozbudowanym stadjonie Tahna 
w Gdańsku. Na tydzień przed tem spotzanien 
Niemcy walczyć będą z Belgją, a na tydzień po- 
tem z Norwesją. Przygotowania do meczu z Poi- 
ską są już daleko posunięte, sładjon w Gdańsku 
zasiał rozszerzony na tyie, aby u'nożliwić przy- 
najmniej 25 tysiącom widzów obzzność na me- 
czu. W końcu agencja podkreśla olbrzymie znacze- 
nic tego meczu, który dochodzi do skutku, na spe- 
cjalne żyezenie komisarza sportowego Rzeszy Nie- 
mieckiej von Tschammer- Osten. 

W związku z tym komunikatem prasa aiemiec- 
ku podaje niedawne oświadczenie komisarza spar- 
tewego Rzeszy Niemieckiej von Tsznammer- O- 
jt 
tydzieł muzycznych od XVI. do AX. wieku, wyk.: 
oik symf. pod dyr. M. Glińskiego, E. Szabrańska 
(spiew), J. Dworakowski (skrz.) 17,50 Świetlica 
siizelecka, 18 „Malarstwo krajobrazowe jako o- 
bjaw budzącego się naturalizmu“ — dr. J. Pucia- 
ta- Pawłowska, 18,20 Recital fortepianowy St. 
Szęinalskiego, 19,05 „Stary Kraków“ — dr. J. Do- 
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brzycki, 19,25 Feljeton aktualny, 19,45 Dziennik 
wieczorny, 20 Koncerl w wyk. ork. symf. pod dyr. 
J. Ozimińskiecgo, I Downar- Zapolska  (sopr.); 
Moniuszko, Chopin, Verdi, Delibes, Charpentier, 
Żeński, Nedbal, Mozart, R. Strauss, Lewandow- 
sti. W przerwie: „Przygody czarnej dziewczyny‘ 
Îregm. z pow. B. Shawa „Dysputa w puszczy“, 22 
Wiadomości sportowe, 22,10—23,30 Muzyka tane- 
czna, o 23 komunikat meteorologiczny i policyjny. 
Warszawa (1411,8) 7—17,50 p. Kraków, 
„„Dieżąte wiadomości 
19——23,30 p. Kraków. 
„Katowice (408,7) 7—15,45 p Kraków, 15,45 „Zy 
cie i praca ochotniczych drużyn robolniczyci: na 
S'ąsku' — prof. H Dobrowolski. 16 Płyty. 16,25 
F. Kraków. 16.40 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci, 
1655—19 p. Kraków, 19 „Noce i dnie" Marjı Da- 
browskie, — dr. O. Ręgorowiczowa, 19,15—23,30 
FE Kraków. 
5 Lwów (380.7) 7—16,40 p. Kraków, 16,40 ..Listy | 
1 programy“ — dyr. Petry, 16,55—19.05 p. Kraków, 
19,05 92? Trzy pytajniki w opr. M Nowiny, 19,15 
—283,05 p Kraków, 23,05 Najpiękniejsze utwory 
z płyt 
Rzym (441,2) 13, 17,15, 20,15 Koncerty, 20,30 „Gu- 


17,50 i 
rolnicze* — p. I Płatek, 


glielmo Ratcliff — opera Mascagni'ego. 

Praga (488,6) 11, 16 Koncerty, 18,30 Słuchowi- 
skc. 19.25 Muzyka lekka, 20,95 Koncert symfonicz- 
ry pod dyr. K Nedbala. 21,05 „Wesele' — kome- 
dja Zoszczenki. 21,30 Muzyka kameralna. 

Wiedeń (517.2) 11,30 Koncert, 17,25 Recital 
skrzypcowy. 18,05 .Austrja a mistycyżm staronie- 
niecki" — prof W Oehl. 19 Koncert Wied. Ork. 

Iaumgartner, 20,45 Muzyka popularna. 


sten, który w jednej z swoich mów miał oświad- 
czyć: „Życzę sobie specjalnie, aby w jaknajszyb- 
szym czasie zostały znowu nawiązane stosunki 
stortowe pomiedzy Polszą a Niemcami. Z War- 
zgwy otrzymałem też niedawno propozycję o- 
zegrania meczu z polską drużyną piłkarską '. 
Jak komunikuje Polski Związek Piłki Nożnej 
doiychczas żadnej oropozycji rozezrania mecza 
z Niemcami nie olrzymał i oficjalnie o projekto- 
wznym spotkaniu Polska—Nieincy w Gdańsku nic 
nie wie. 


NARADY POL. KOM. OLIMP. NAV PRZYGOTO- 
WANIAMI DO OLIMPJADY 1936 R. 


(—) Onegdaj odbyło się poziedzanie Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, podczas stórego zebrani 
zastanawiali się nad pierwszem o>rzygotowania- 
mi do udziału Polski w Igrzyskash olimpijskich 
w r. 1936 w Berlinie. Na posiedzeniu refecenci po- 
szczególnych gałęzi sportu omówili obecny stan 
poziomu sportowego i przedstawili szanse ewen- 
tualne naszych zawodarków na rok 1935, Każdy z 
referentów przedłożył jednocześnie projekt przy- 
gctowań do ewentualnego występu 1a Igrzyskach 
ol.mpijskich. 

W konkluzji podzielono poszczególne działy 
sportu w Polsce na cztery zasadnicze grupy pod 
względem poziomu sportowego, a mianowicie: 

1) Do pierwszej grupy zaliczono te działy spor- 
tu, których udział na Olimpjadzie na zasadzie do- 
tychczasowego poziomu zdaje się nie ulzgać wat- 
pliwości. Są to lekkoatletyka, wioślarstwo, hippi- 
hi i sztuka sportowa. 

2) Do drugiej grupy zaliczono te działy sportu, 
które najprawdopodobniej wykażą poziom kwali- 
fikujacy ich do występu na Igrzyskach barlińskich 
a mianowicie: szermierka, narciarstwo i boks. 

3, Do trzeciej grupy zaliczono te działy sportu, 
które w chwili obecnej nie posiadają wprawdzie 
specjalnie wysokich rezultatów, ale ze względu na 
wyraźny postęp, mogłyby być za trzy lata brane 
pod uwagę ptzy układaniu naszej ekspedy ji o- 
łimpijskiej. Do tych działów zalicz310: hokej, ły- 
żwiarstwo. pływanie. kolarstwo, "iężsa atletyka 
i strzelanie 

4) Do czwartej grupy zaliczono resztę, tj. działy 
Sportu, które według ogólnego wrażenia. nie ma- 
JA prawie żadnych szans na udział w igrzyskach. 

Na posiedzeniu tem pomyślano jediocześnie o 
konieczności rozpoczęcia już dzisiaj przez zainte- 
resowane Związki starań o uzyskanie specjalnych 
funduszów na trenerów olimpijskich, oraz na or- 
genizację kursów przygotowawczyc. 
[ONE p o O a 

$ ŚMIERTELNY «ONKURS PALĄCZY. W Ma 
drycie odbył się w tych dniuch dziki konkure pod 
nazwą „Maraton tytoniowy“. Chodziło o to. kto 
z biorących udział w konkursie 20-tu palaczy bę- 
dzie palił najdłużej, Warunki konkursu, niezwy- 
kle ostre. głosiły, iż konkurentom nie wołno spać, 
natomiast wolno jeść i pić. Po 52 godzinach jeden 
a uczestników padi trupem na miejscu, a wkrótce 
po nim zemdlał z oznakami ciężkiego zatrucia ni- 
kotyną drugi ryzykant. Wówcząg wkroczyła po- 
licja i poleciła przerwać niemądry konkurs. 
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Minister poczt w Krakowie 
t Wczoraj przybył do Krakowa minister poczt i 
telegrafów inż. Emil Kaliński w towarzystwie dy- 
„rektora gabinelu Romana Starzyńskiego Minisler 


dyrekcji poczt i 
1a inspek- 


Kaliński wraz z prezesem tut. 
telegrafów inż. Gostwickim wyjechał 
cję urzędów dyrekcji krakowskiej. 


Inauguracja roku szkolnego 
na Uniw. Jeg. 


W dniu wczorajszym odbyła się na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim uroczystość inauguracji nowego 
roku szkolnego. Po nabożeństwie, odprawionem 
w kościele św. Anny w auli Uniwersytet zebra- 
li się prócz grona profesorskiego, przedstawicie- 
le rządu i miasta. Po odśpiewaniu „Gaude Mater 
Polonia" przez chór akademicki, wygłosił spra- 
wozdanie za rok 1932/33 prorektor prof. dr. Sta- 
nisław Kutrzeba. 

Po wręczeniu godeł uniwersyteckich obecnemu 
rektorowi prof. St. Maziarskiemu wygłosił on ob- 
szerne przemówienie, w którem wyraził ubolewa- 
vic, iż reorganizacja dotknęła pierwszorzędnej 
wertości siły naukowe, co inusi z konieczności 
odbić się na interesach polskiej nauki i walorach 
wszechnicy Jagiellońskiej, 

Z radością natomiast podniósł fakt. iż sprawa 
kudowy Bibłjoteki Jagieilońskicj dzięki wyasy- 
gnowaniu z funduszów Pożyczki Narodowej prze- 
szlo 3 miljonów weszła na Tealne tory. 


„Opór wła: zy“ 
: (3) W krakowskim sądzie apelacyjnym karnym 
znalazło onegdaj epilog zajście, które rozegrało 
się na tle specylicznej małomiasteczkowej nędzy 
żydowskiej. Dnia 14 października 1932, w przed- 
czień uroczystego święta żydowskiego, przybyli 
do składu gęsi Altera Brauna w Brzesku funk- 
cjonarjusze policji państwowej i gminnej celem 
Gprowadzenia Altera i Chaskłu Braunów do are 
sztów sądu grodzkiego dla odbycia nałożonej na 
rich prze władze administracyjne kary aresztu. 
Eraunowie mimo kilkakrotnych wezwań 7e "tro- 
ny policji nie chcieli żądaniu policji zadość aczy- 
nić, gdyż właśnie zajęci byli ładowaniem pilnego 
transportu gęsi, bronili się przed przyarasztowa- 
niem i stawili policji opór. Ostatecznie doprowa- 
dzeni, złożyli grzywny, unikając tensamem na- 
łożonych na nich kar aresztu. Za stawianie czyn- 
nego oporu policji pociągnięto ich atoli do odpo- 
wiedzłalności karnej za przestępstwo z art. 129 kk 
Sąd okręgowy w Krakowie uznał obu oskarżo- 
nych winnymi zarzuconego czynu i zasądził Al- 
tera na 6, zaś Chaskla Brauna na 5 miesięcy wię- 
zienia, przyczem jedynie Alterowi zawieszono 
warunkowe wykonanie kary na 5 lat. 
Na skutek odwołania oskarżonych sąd 
ny po przeprowadzeniu kilku rozpraw zatwier- 
dził wyrok I. instancji z tą zmianą, %e również 
Chasklowi Braunowi zawieszono wykonanie Fa- 
ry na pięć lat. Bronił adwokat dr. Szy non Feld- 
blum. 


Pożyczka Narodowa 


(3) Sędziowie, prokuratorzy, urzędnicy, służba 
i komornicy wszystkich sądów srakowskiego ©- 
kręgu Sądu Apelacyjnego wzięli wydatny udział 
w Pożyczce Narodowej, której wynik dał przeszło 
435.000 zł. 

(;) Jak się dowiadujemy. firma .„Herb:wo' S. A. 
w Krakowie, wytwórnia ogólnie znanych zwijek 
(gilz) przeznaczyła na Pożyczkę Narodową *"ł 
14500. — Wysiłek godny połkreślzaia, dający 
świadectwo zrozumienia interesu państxowego. 

(;) Zarząd żydowskiego Klubu Sportowego Mak 
kabi w Krakowie uchwalił subskrybować Poży- 
czkę Narodową. uznając subszrypzię jako vbo- 
wiązek obywatelski i wezwał wszystkich człon- 
ków do subskrybowania Pożyczsi Naro lowej. Na 
bedowę Muzeum Narodowego uchwalił Zarząd 
ofiarować 100 zł. 


apelacyj 
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Dzień procesów politycznych: 


Żywiec 


(ag) Zgodnie z naszą wczorajszą zapowiedzią 
rozpoczął się wczoraj w krakowshim sądzie ape 
lacyjnym proces o zajścia antyżydowskie w po- 
wiecie żywieckim, który w lipcu br. był przedmio 
tem rozprawy przed sądem osręgowym w Wado- 
wicach. Na ławie oskarżonych zasiadało wówczas 
42 osoby oskarżone o zajścia antyżydowskie w 
Rajczy 1 Milówce. Proces zakończył się wówczas 
wyrokiem zasądzającym 31 oskarżonych. Od wy- 
roku tego odwołali się zasądzeni, naskutek czego 
sprawa znalazła się wczoraj na wokandzie sądu 
apelacyjnego w Krakowie. 

Na rozprawę wczorajszą nie przybył nikt z 0- 
skzrżonych. lawili się tylko ich obrońcy w oso- 
bach adw posła Stypułkowskiego, adw Grende- 
szyńskiego z Warszawy i adw dra Pozowskiego 
z Krakowa. 

Na wstępie rozprawy obrona zgłosiła wniosek 
o ponowne przesłuchanie wszystkich oskarżonych 
oraz świadków. Trybunał odłożył rozpatrzenie te 


(rg) Głośne były w maju roku "ubiegłego zaj- 
ścia, jakie miały miejsce w Łapanowie. Starcie 
policji z ludnością wiejską, która dążyła do od- 
bycia wiecu zakazanego przez tamtejsze władze, 
Aha do smutnych wypadków, które po- 

ciągnęły za sobą śinierć kilku osó5 


W wyniku zajść nastąpiły arssztowania wśród 
chłopstwa w liapanowie i okolicy oraz długotriva 
łe śledztwo sądowe, które zakończyło się wygo- 
towaniem aklu oskarżenia przeciw 16 osobom 1 
zaprowadziło je na ławę oskarżonych. Wczoraj 
rozpoczęła się przeciw nim rozprawa przed Są- 
dem Okręgowym Karnym w Krakowie. 


Tło krytycznych wypadków przedstawia się we 
dług aktu oskarżenia następująco: Staraniem ko- 
mitelu organizacyjnego w Łapanowie miał się 
w dniu 5 czerwca ub. r. odbyć wiec włościański 
w Łapanowie. Odnośne podanie o zezwolenie wie 
cu zostało jednak zalatwione odmownie przez sta 
rostę powiatowego w Bochni, a decyzję tę poda- 
no do wiadomości przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego Bartłomieja Twaro3a. 


GENEZA ZAJŚĆ 

Mimo ogłoszonego zakazu, poczęły w dniu 5-go 
czerwca napływać do Łapanowa tłumy ludności, 
i to tak ze wsi okolicznych, jak i odłeglejszych. 

Oddziały P. P., które otrzymały instrukcję nie- 
dopuszczania do odbycia zgromadzenia, usiłowa- 
ły powstrzymać napływ ludzi, zdążających na rze 
komy wiec do Łapanowa od stro1y Trzciany i 
Grabia. 

Wielokrotne wezwania do rozzjścia się nie od- 
nosiły jednak skutku i ludność podburzaaa przez 
agitatorów do czynnych wystąpień przeciw poli- 
cji przybrała postawę groźną i agresywną a na- 
stępnie także zaatakowała szczupłe stosunkowo 
oddziały policji 

Wsród wrogich okrzyków posypały *ię z tłu- 
mu kamienie, a nawet i strzały rewolwerowe. 

Posterunkowym poczęto z ręki wyrywać broń, 
a kilku z nich odniosło poważie rany od uderzeń 
kamieniami, pałkami i kołami. 

Wobec coraz agresywniejszej postawy tłumu, 
policjanci zmuszeni byli zrobić w obronie wła- 
snej użytek z broni palnej. W rezultacie padło 
kilka trupów, a szereg osób odniosło -anv. , 

Zajścia powyższe rozpoczęły Się na terenie 


l 


go wniosku aż do odczytania protokolu rozprawy 
wadowickiej. Czytanie protokołu przez sędziegu 
referenta dra Cieślewskiego trwało od godz. 9'30 
przedpołudniem do godz. 215 popołudniu. Z kole: 
zabrali głos obrońcy. 

Obrona zażądała jeszcze raz przestachanta wszy 
stkich świadków oraz oskarżonych z rozprawy 
wadowickiej. Sprzeciwił się temu prokurator, pod 
kreślając brak zainleresowania ze strony oskar- 
żonych, którzy aczkolwiek mogli, aie jawili się 
zupełnie na rozprawie apelacyjnej. 

Po godzinnej naradzie trybunał odrzucił wszy- 
stkie wnioski obrony i wobec braku dalszych wnio 
shów zamknął postępowanie dowodowe. Dzisiej- 
sza rozprawa rozpocznie się o godz. 3 przedpołu- 
dniem przemówieniem prokuratora. 

Trybunałowi przewodniczy wicaprezes sądu ape 
lacyjnego dr Polempa, wolują sa, dr. Podobiń- 
ski i sa. dr. Cieślewski, oskarża prok. dr. Szu- 


Liewicz. 
a największe rozmiary przybrały one 


Trzciany, 

w Grabiu, wsi sąsiadującej z Łapanowem. 
Przybycie silniejszych oddziałów policji przy- 

wróciło wkrótce zupełny spokój. ` 


* 


KTO ZASIADA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH? 

W wyniku tych zajść zasiedli na ławie OSkare 
żonych Franciszek Stocheł (lat 20) rolnix, Feliks 
Smoter (lat 20) rolnik, Helena Zagół (lat 18) cór- 
xa rolnika, Wojciech Samek (lat 28) rolnik, Jan 
Jarotek (lat 32) gospodarz, Stanisław Satoła (lat 
34) rolnik, Antoni Dzióbka (lat 36) rolnik, Frane 
ciszek Zacharjasz (lat 42) rolnik, Marja Hejma 
(lat 20) córka rolnika, Stefanja Satwłówna (lat 31) 
gospodyni, Antoni Stelmach (lat 41) rolnik — 
wszyscy pod zarzutem, ze dnia 5 czerwca 1932 w. 
łŁapanowie, Trzcianie i Grabiu, uzbrojani w kas 
mienie i koły, czynnem wystąpieniem stawili Os 
pór funkcjonarjuszom PP. zajętym wykonaniem 
swej służby, jaką było powstrzymanie naporu lus 
dzi zdążających na zabronione przez starostę, ods 
być się mające zgromadzenie, a opór ten połącze» 
ny był ze zranieniem funkcjonarjuszy PP. 

Nadto cisami oraz Anna Babral (lat 28) gospo+ 
dyni, Jakób Hejmo (lat 70) gospodarz, Franciszek 
Tatko (lat 29) gospodarz, Franciszek Ryba (lat 
21). gospodarz i Andrzej Kubowicz (lat 41) rolnik 
— oskarżeni są o to, że przez namowę i zachęca» 
nie krytyczne wypadki wywołali. 

Rozprawa rozpoczęła się wczoraj o godzinie 
10-tej przedpołudniem. Ze względu na tło polity- 
czne sprawy stawili się w komplecie przedstawie 
ciele prasy tak krajowej jak i pozamiejscowej. 
Po wywołaniu oskarżonych i odebraniu generae 
ljów nastąpiło odczytanie aktu oskarżenia. 


DZIS OTWARCIE POSTĘPOWANIA DOWODO- 
WEGO 


Z kolei przewodniczący przystąpił do przesłu- 
chania oskarżonych, które trwało do godziny 3-ef 
popołudniu. Wszyscy oskarżeni wypierają się wie 
ny ŻZaprzceczają jakoby napadli na policję. 

W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie postępo- 
wania dowodowego. 

Trvbunałowi przewodniczy wiceprezes sądu dr 
WE wotują so. dr. Pilarski i so. dr. Solece 

, dko sędzia zapasowy zasiada so. dr. Meru. 
nowi oskarża prok. dr. Szypuła Bronią adw, 
dr. Warenhaupt i adw. dr. Wusatowski. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiei 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i płac Zgody 18. 

Moa 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś seminarja: 
o godz. 7/30 mgr Hoffmana i mgr. Nowomiasta, 
o godz. 8 seminaria koi. mgr. Sterna. dr. Poneran 
za, i kol. Kahanego. o godz. 8'15 pluga cha!ucowa. 

— HITACHDUT. Dziś we wtorek o godz. è w. 
posiedzenie komitetu lokalnego. 

==—="IJJO=— 


ŁYWANY. CERATY, FINOLEU' 
A. NUSSBAUM, DIETLA 46 


ZMARLI: 

BIp. Dawid Markowicz, zaany kupiec i obywatel 
w Podgórzu, zmarł onegdaj w 69 roku życia. Dla 
zalet charakteru błp. Dawid Markowicz cieszył 
się ogólnem poważaniem. Osieroconej rodzinie lo- 
warzyszy szczere współczucie wszystkich, którzy 
znali Zmarłego Pogrzeb odbył się wczoraj ną 
cn entarzu podgórskim. 


| RÓ OWO NAC 


— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
ŻWN. przyjmuje : udz eia wszsikich wyjaśni2ń p. 
Joachim Neiger w Towarzystwie Uvezpicczcń „Fe 
iks" przy ul. Busztowej L 15 ¿warcie cl Rynku 
Kleparskiego) Telefony: 10273 i 133-13. 
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„NOWY DZIENNIK” środa 11. X. 1933 


Brunatne plamy na wielkiem dziele 


*Dnia 18 grudnia 1920 r. uchwalił Sejm U- 
siawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej pom- 
nikowe wydanie wszystkich dzieł Adama Mic 
kiewicza nakładem skarbu państwa. Pracę tę 
powierzono komitetowi redakcyjnemu, do któ 
rego weszłi najlepsi znawcy wielkiego poety 
ï wieszcza. Komitet redakcyjny przejął się wi 
docznie ogromem wziętego na siebie zadania, 
bo aż trzynaście lat musiał pomnikowy Mic- 
kiewicz czekać, zanim ujrzał w części przynaj 
mniej światło dzienne. Nadto trzeba było aż 
polemik, insynuacyj i plotek, aby to dzieło ru- 
szyć z miejsca. Atoli pierwsze trzy tomy, któ- 
re się niedawno ukazały, mianowicie tom pią 
ty zawierający pisma prozaiczne, jedenasty z 
przemówieniami į szesnasty z rozmowami, w 
zupełności nam tłumaczą przyczynę tak dłu- 
giego czasokresu, jaki był potrzebny do wpro- 
wadzenia w czyn doniosłej uchwały Sejmu 
Ustawodawczego. Jest to naprawdę epokowe 
dziełę, Mickiewicz został tu wydany według i- 
dealnego kanonu wydawniczego. Wszystko zo 
stało tu obmyślane aż do najmniejszych drob 
nostek. Dość wymienić, że nawet nad opraco- 
waniem typograficznem czuwał specjalista. 

Nad jedną rzecza tylko nie zastanowił się 
komitet redakcyjny. Oto nad tem, by przypad 
kiem zelotyzm partyjny jednostek mało od- 
powiedzialnych nie zepsuł wielkiego, odpowie 
dzialnego dzieła brzydkiemi kleksami antyse- 
mickiemi. Trudno było o to dlatego, zdaje się, 
że naczelnym redaktorem tego wydania jest 
prof. Pigoń. którego przesądy polityczne są 
nam zbyt dobrze znane, byśmy mieli zaufanie 
do jego naukowego objektywizmu. Sądziliś- 
amy jednak, że naukowe pretensje tego najlep 
szego zresztą znawcy Mickiewicza i szacunek 
dla największego poety narodu ustrzegą go 
przed nieprzemyślanemi į lekkomyślnemi, zwy 
czajnie brunatnemi plamami. 

' Okazało się jednak, że dziś antysemickie na 
miętności są wyższe nad objektywizm i cześć 
dla narodowych świętości. 

Prof. Pigoń był oczywiście na tyle ostrożny 


— że na doborze tego, co Levy z rozmów za- 
pamiętał i co'napisał, zaważyła charakterys- 
tyczna jego indywidualność. (Radykał, członek 
loży, niechętny był np .Kościołowi).* 

Jak nie kijem, to pałką. Armand Levy ta 
był porządny człowiek, ale zata jego matka... 
Przepraszam, znaczy się, że nie matka, tylko 
te przekonania. Horror... Przyjaciel Mickiewi- 
cza radykałem i farmazonem, co więcej anty- 
klerykałem. To jest naprawdę oszałamiająca 
rewelacja — dla endeków; ile też przykrych 
rysów w postępowaniu Mickiewicza, a chociaż 
by ten jego przeklęty filosemityzm można te- 
raz wytłumaczyć. Wszystko to przecież dzieło 
międzynarodówki wolnomularskiej, jednej z 
niezliczonych międzynarodówek żydowskich. 

Cóż jednak będzie, jeśli jakiś żydowski ucza 
ny udowodni, że to Levy pod wpływem Mic- 
kiewicza stał się radykałem i antyklerykałem. 
A wartoby. Nie łatwiejszego. 

Poraz drugi ulżył sobie szanowny uczony 
przy następującem opowiadaniu Levy'ego: 

„W roku 1855 towarzyszyłem Mickiewiczo- 
wi na Wschód. W połowie września będąc w 
Smyrnie į zwiedzając z Mickiewiczem główne 
synagogi, zdarzyło mi się, że powiedziałem do 
jednego z rabinów: Zda mi się, że czas powro 
tu do Jerozolimy jest bliski. On zaś zapytał 
mnie: „Jakież są znaki?” Są trzy, odpowiedzia 
łem: bliski upadek doczesnej władzy papie- 
siwa, obecna agonja Turcji i zniszczenie Rosji 
W tym czasie otrzymano w Smyrnie wiado- 
mość o wzięciu Sebastopola. Wtedy Mickie- 
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wicz rzekł mi: Nie chciałbym aby Izraelici wy : 


szli z Polski, bo tak jak unja Litwy z Polską, 
acz różne były ich rasy i religje, dały wiel- 
kość polityczną i militarną naszej Rzeczypos- 
politej, tak wierzę, że unja Polski z Izraelem 
powiększyłaby naszą siłę duchową i materjal 
ną. Najskuteczniejszym przygotowaniem Pol- 
ski do odrodzenia jest zniszczenie przyczyn jej 
upadku, to znaczy połączenie i zbratanie wszy 
stkich różnych ras i religij naszej ojczyzny. 
Odpowiedziałem, że gdyby przyszedł dzień, w 


że nie zagrał w otwarte karty bo to mogło na- | którym Żydzi mieliby możnaść powrotu do Pa 


razić na szwank opinję szanującego się nau- 
kowca. Zostawił więc tekst wszędzie nietkniż 
ty, niczego nie retuszował, a nawet we wstę- 
pach trzymał na wodzy swój szlachetny „patr 
jjotyzm na antysemickim odcinku”. Zato po- 
zwolił sobie w domenie swobody i fantazji o- 
sobistej, a mianowicie w uwagach. W tych 
ssrankach staje szlachetny patrjota w pełnym 
rynsztunku bojownika o polskość. Najwięcej 
sposobności było na marginesie rozmów Mic- 
'kiewicza z Armandem Levy, notowanych 
przez tego ostatniego bardzo skrupulatnie. i 

Prof. Pigoń nie odważył się na podważenie 
wiarygodności Levy'ego. Osoba tego szlachet- 
negó utopisty i zapalnego marzyciela*) była 
nicdosięgalna dla zatrutych strzał. Chroniła 
„go przyjaźń poety 1 jego syna Władysława. 
„Ten ostatni pisze o nim: „Przez długie lata ży 
łem blisko z A. Levym i on wywarł wielki 
"wpivw na kierunek mego życia. Dzieki jemu 
nie szedłem utartemi drogami.“ 

Toteż przyznaje Pigoń, że autentyczność no 
"tat Levy'ego, poczynionych przeważnie na 
świeżo, nic ulega wątpliwości. Gdyby nawet 
Tercia! coś zarzneić zapiskom Levy'ego, to wy- 
tracił mu bron z ręki Wiadysiaw Mickiewicz, 
„piszący we wstepie do irh zamierzonego wy- 
donin osobeeae: „Można zaufać opowiadaniom 
JA. Levyvego na» równi ze słowami Ign. Domej- 
ki. B. Al. Chodżki. Mieli oni za 
wiete szacuri: dia Mickiewicza, aby mu przy 

ieszć tzw. reminiscencje własnego wymysłu”. 

cehawiony wszelkich xatunków broni z na- 


Zalaskiega 


'ukowego arsenału, wymyślił redaktor epoko- 


wego wydania sztych, który będzie musiał o- 
„patentować, Inna sprawa -— pisze w uwadze 


s) Zob. R. Rrandstantter: 
Adema wiichiowicza. 


Legjon żydowski 


— z r e 


lestyny, to bogaci nie ruszyliby się, a powró- 
ciliby tylko biedni, tak, jak to już było za cza 
sów pierwszego upadku.“ 

Tę relację, kompromitującą całkowicie Mie 
kiewicza w oczach „patrjotów”, musiał oczy- 
wiście prof. Pigoń osłabić za wszelką cenę, na 
wet z narażeniem na szwank swego autory- 
tetu naukowego. Pospieszył więc z następują- 
cą wysoce niewinną adnotacją. 

„Oderwanie się to tłumaczy się tym stanem 
sprawy żydowskiej, na jaki Mickiewicz pa- 
trzał w latach swej młodości w Nowogródczy 
żnie i Wileńszczyźnie; było tam wówczas Ży- 
dów niespełna 8 procent." 

Z początku byłem przygnębiony tą uwagą 
i odczuwałem wdzięczność wobec jej autora, 
że nie podał cyfry dzisiejszego stosunku licz- 
bowego ludności żydowskiej do „tubylczej“. 
„gospodarskiej' Z biciem serca otwierałem 
Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej, 
by tam odczytać, że ilość żydów w kraju iąt 
dziecinnych Mickiewicza zdołała wzróść w 
trójnasób į w takim samym stosunku wzrosła 
ilość obwarzanków żydowskich, które Mickie 
wicz zawsze tak lubo wspominał. Rozczaro- 
wałem się jednak (mniejsza o to, mile czy nie 
mile). Jeśli Główny Urząd Statystyczny się 
nie myli (tom I. cz. I. str. 318), stosunki lud- 
nościewe przedstawiają się następująco: W 
województwie nowogródzkiem jest starozakon 
nych (nie Żydów, tylko starozakonnych, pa- 
nie profesorze) 8.66 proc., w województwie zaś 
wileńskiem 5.85 proc. W samym powiecie wi- 
leńskim równe 4 proc. 

Teraz już nie wiem, o co chodziło prof. Pigo 
niowi- Czy o przyrost 0.66 proc. (słowem sześ 
dziesiątsześć setnych procentu), w takim ra- 
zie uderzmy się w piersi j 
culpa“. Chyba nie to, że w Wileńszczyźnie 
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Echa katastrofy na kopalni 
„Polska“ 


(:) Katowice. 9. 10. (K) W związku z katastro. 
fą, jaka wydarzyła się w dniu 4 października na 
kopalni „Polska“ w Małej Dąbrówce, aresztowa- 
no na polecenie prokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach Romana Neglika z Małej Dąbrów- 
ki, dzierżawcę tej kopalni. Dalsze dochodzenia w. 
sprawie katastrofy prowadzi wiceprokurator Me- 
hofer. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 9 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
nieco mocniej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 79.25. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 94. 

Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Konwersyj- 
na 50—51, 4-proc. 1. zast. B. Krajo vego 55.50. 

Zebranie gisłdowe przeszło poi znakiem ten- 
dercji na ogół utrzymanej. Zapotrzzbowanie nle- 
co silniejsze Ruch żywszy. Natoyano Bank Pol- 
ski i Chodorów lekko mocniej. Z papierów procen 
towych robiono 5-proc. Poż konwersyjną i 4-proc. 
| z. Banku Krajowego po kursach ustalonych bez 
zasadniczych zmian. Obroty nieco w'eksze. 

Na pogiełdziu brak zainteresowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez trassakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzycbankowych nastrój dla dolara mocniej- 
szy. Podaż stosunkowo niewielka przy nieco wię- 
kszem zapotrzebowaniu. Usposobienie w dalszym 
ciągu niepewne. W Krakowie dolar gotówkowy 
583—5.90, czeki bankowo 5.85—5.92. Bank Polski 
płacił za dołara 5.79. Z innych walut Funt szter- 
ling 27.60—27.80, Frank szwajcarski 172.75—173.25 
Marka niemiecka gotówka 209—210, wypłata 212 
—213. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 9. 10. PAT. Akcje: Banx Polski 81, 
81 1 pół mocniej. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38.73 
36 i pół, 4-proc. inwestycyjna 103, 4-proc. inwest 
ser. 108, 5-proc. konwersyjna 51, 6-proz. dolaro- 
wa 57, 57 i pół, 4-proc. dolarowa 48.90, 7-proc. 
slabilizacyjna 52, 51.88, 10-proc. kolejowa 102. 

Dewizy: Belgja 124.30, 124.61, 125.09, Londyn 
*;.65, 27.62, 27.70, 27.49, Nowy Jork telegr. 5.92 
5.01 i pół. 5.95, 585, Paryż 34.92, 35.01, 34.83, Pra- 
ga 26.49, 26.55, 26.459, Szwajcarja 172.86, 173.29, 
172.45, Włochy 46.85, 47.08, 46.62, Berlin 212 i pół, 
niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 10. 1935. 
Ceny transakcyjne: żyto 420 ton 14 i trzy czw. 
pszenica 75 ton 19 i trzy czw. owies 30 ton 14 
i pół, 75 ton 14 i trzy czw., 30 ton 15 Ceny orjen- 
tacyjne: owies 14 j jedna czw. do 14 i trzy czw. 
Reszta bez zmian Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 9. 10 PAT Paryż 20.20, Londyn 16.06 
i poł, Nowy Jork 3.44, Belgja 71.90, Włochy 27.10, 
Berlin 122.90, Wiedeń 72.54, noty 57, Praga 15.32, 
Warszawa 57.70, Bukareszt 3, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 9 10. W dniu dzisiejszym doiar o- 
2 7 kurs 5.90 do 5.87 przy tendencji mocniej- 
szej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 7. 10. Otwarcie: Dillonowska 69.50. 
Stabilizacyjna 78.50, Dolarowa 59, Warszawska 
43, Śląska 43.50 Zamknięcie: Dillonowska 59875. 
Stabilizacyjna 78.25. Dolarowa nieaotwaua. War- 
szawska 44. Śląska 43. Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn. 9. 10 Cynk dost. ntychm. 163/4, ter- 
min. 171/46, cyna natychm 22/3/8—2241/2, ter- 
min. 224 1/8-—2241/4, Banka 250, Straits 231, ołów 
natychm. 11 7/8, termin. 121/4, miedź  natychm. 
349/16—345/3, termin. 343/4—3413/16, Elektrolit 
37 3/4-—38 114, 
fa n EE o wwndó 


procent Żydów spadł, A może Żydzi tamtejsi, 
produkują teraz nieproporcjonalnie więcej obwa 
rzanków i zalewają niemi cała Polskę? A ma- 
że znawca Mickiewicza zna kraj jego od lat 
dziecinnych z autopsji i Żydzi mu się tam tro 
ili w oczach. Może. Po tych uwagach w epo- 
kowem wydaniu Mickiewicza wszystko już 


wołajmy .nostra | jest możliwe. 


Achim Ari, 
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Palestyna przed Ligą Narodów 


(G) Genewa. ŻAT. Onegdaj Zgomadzenie Ligi 
Narodów zatwierdziło sprawozdanie Komisji Szó- 
stej w sprawach mandatowych, w tej liczbie rów- 
nież w sprawie mandatu palestyńskiego. 

Sprawozdawca Lange (Szwecja) w przemówie- 

niu swem wskazał na pomyślną sytuację gospo- 
darczą w Palestynie, podkreślił możliwości imi- 
gacyjne do Palestyny i graiulował Agencji Żydo- 
wskiej z powodu sukcesów odniesionych w odbu 
dowie kraju, jakoteż władzy mandatowej. 
' W dyskusji zabrał głos Hubert (Francja), któ- 
ry zaznaczył, że po wojnie naród żydowski dą- 
żył do zogniskowania się w Palestynie. Wniosek 
w sprawie przesiedlenia uchodźców żydowskich 
z Niemiec do Palestyny mówca uważa za logi- 
czny. 

Należy jednak liczyć się z trudnościami, jakie 
nastręcza masowa emigracja do Palestyny, jako 
małego kraju, w którym ześrodkowują się trzy 
religje. 


2730 imigrantów przybyło 
do Palestyny w lipcu 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Zgodnie z ogłoszonemi 
obecnie oficjalnemi danemi w miesiącu lipcu br. 
pizybyło do Palestyny ogółem 2807 imigrantów, 
w tem 2703 Żydów. 

Wśród imigrantów 437 należało do 
kapitalistów. 


CELE AKCJI BOJKOTOWEJ 

(1) Londyn ŻAT). N+ zebraniu żydowskiej Ra 
dy Reprezentacyjnej dla organizacji bojkotu anty- 
niemieckiego przewodniczący p. Horowitz oświad- 
czył m. in. Celem naszym jest, aby konferencja 
zwołana na 5 listopada istotnie reprezentowała ca- 
łe żydostwo angielskie, Wszystkie związki i sto- 
warzyszenia mogą być reprezentowane przez 
swych delegatów. Należy jasno stwierdzić, iż boj 
kot nie jest skierowany przeciwko Niemcom i na- 
rodowi niemieckiemu, lecz przeciwko polityce anty- 
żydowskiej uprawianej v.zez obecny rząd niemie- 
cki Z chwilą gdy ustaną. prześladowania i ograni- 
czenia prawne, bojkot zostanie przerwany. 

Na konferencji w dmu 5 listopada wygłoszą prze 
mówienia radny Davis, radny dr. M, Gaster, sir 
Robert Mond i sir Filip Guedalla. 


CO MÓWI HERBERT SAMUEL, 

(1) Londyn, ŻAT) Sir Herbert Samuel wystąpił 
na wielkiem widowisku żydowskiem pod nazwą 
„Powieść Narodu“, któremu przyglądało się 20 
tysięcy osób z przemówieniem, w którem oświad 
czył, żePalestyna jest obecnie nadzieją Żydów nie- 
mieckich. Sukcesy w Palestynie uleczą rany zada- 
„ne w Niemczech. 
ZN | 
PO ZAMKRNICCIU KRONIKI KRAKOVU SKIE. 
" APEL DO FOTOGRAFÓW KRAKOWSKICH 
, (:) Prezydjum Miasta Krakowa zwraca się z proś- 
bą do wszystkich, którzy poczynili zdjęcia fotogra- 
ficzne z uroczystości ku czci Jana II. w Krakowie, 
a w szczególności z rewji kawalerji na Błoniach e 
przesyłanie tych zdjęć (możliwie w 3-ch egzempla- 
rzach) do Sekretarjatu Prezydjalnego miasta Krako- 
wa wraz z nazwiskiom autora zdjęć, celem sporzą- 
dzenia pamiątkowego albumu. 


i ==000—— 


— „BAR-KADIMAH*. Dziś, o godz. 7-mej wiecz. 
referat Br. Reismanna n.t. „Kwestja arabska". Po 
referacie dyskusja. 


kategorji 


Warszawa, 9. 10. (Sin) Krążą pogłoski, że po 
rozwiązaniu kartelu cementowego ma obecnie 
nastąpić rozwiązanie kartelu kwasu  węglo- 
wego. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 11. X. 1933 


Opinia angielska nie ma złudze 


Str. 13. 
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co do prawdziwych celów Niemiec 


(:) Londyn. 9. 10. PAT. Dzisiejsze 
gabinetu brytyjskiego, zwołane celem 
decyzji wobec stanowiska  Niemice 
rczbrojenia, dochodzi do skutku w okoliczno- 
ściach, które wywołuje natężenie uwagi opinii 
publicznej. Dziś uchodzi w Anglji niemal za rzecz 
powszechnie wiadomą, że Niemcy pragną się 
zbroić i na żadną konwencję rozbrojeniową się 
nie zgodzą, a że wszelkie propozycje z ich stro- 
ny mają jedynie na celu wygranie na czasie.. 
W tych warunkach opinja publiczna oczekuje od 
rządu wyraźnej decyzji, jak ma postąpić Anglija. 
Na pytanie to udziela w pewnej mierze odpowie- 
dzi kongres konserwatystów, jaki odbywał się w 
Birmingham w ubiegły czwartek i piątek. Kon- 
gres ten, będący wyrazicielem poglądu najwięk- 
szego stronnictwa rządzącego, wypowiedział jed- 
nomyślną uchwałę za podjęciem niezbędnych zbro 
jeń dla skutecznej obrony imperjum, a przez usta 
swego przywódcy, wicepremiera Baldwina oświad 


posiedzenie 
powzięcia 


w sprawie 


czył się za świętem wypełnieniem zobowiązań so- 
juszniczych wobec Francji. Te dwie decyzje sa- 
me w sobie mogłyby stanowić wystarczającą od- 
powiedź dla opinji publicznej, o ile gabinet bry- 
tyjski je usankcjonuje. Decyzja gabinetu zależy 
jednak w pewnej mierze od stanowiska ministra 
spraw zagranicznych . Simona, a przedewszyst- 
kiem premjera MacDonalda. 


Specjalne posiedzenie gabinetu 


(© Londyn. 9. 10. (L) Dzis popoludniu Rada 
ministrów odbyła posiedzenie, specjalnie poświę- 
cone kwestji rozbrojenia. Posiedzenie trwało 2 go 
dziny. Rezultat obrad trzymany jest w najściślej- 
szej tajemnicy. MacDonald i Simon informując 
dziennikarzy ogólnie o problemie rozbrojeniowym 
podkreślili ,że nie mogą przesądzać wyniku roz- 
mów pganewskich. Wiadomem jest tylko, że Si- 
mon iuro udaje się do Genewy z instrukcjami, O- 
partemi na uchwale gabinetu. 


Proces o zajścia w pow. ropczyckim 
rozpoczął się w sądzie okręg. w Tarnowie 


(© Tarnów. 9. 10. PAT. Dzisiaj 
okręgowym w Taruowie rozpoczął 
przeciwko 129 oskarżonym © spowodowanie 
zajść, znanych pod nazwą wypadków  ropczy- 
ckich, kiedyto rozagitowana ludność zaatakowa- 
ia funkcjonarjuszy policji oraz wywołała sporady 
czne napady. W dniu dzisiejszym toczyły się ró- 
wnolegle dwie rozprawy: pierwsza o napad na 
oddział policji we wsi Nockowej w dniu 20 czerw 
ca br., gdzie tłum chłopów, liczący około 1.000 


przed sądem 
się proces 


ludzi napadł na oddział policji. W wyniku tego 
| zajścia było 8 kontuzjonowanych policjantów, 
6-ciu zabitych z tłumu i 12 osób rannych. 

Druga rozprawa w innej sali odbywa się o zaje 
ścia we wsi Kozodrzy, do której co noe przez kil 
ka dni z rzędu udawały się gromady chłopskie, 
celem niedopuszczenia do przeprowadzenia are- 
sztowań w związku z uprzedniemi w tej wsi zaj- 
ściami między egzekutorem skarbowym a miej- 
scową ludnością. i 


Bibljoteka „Nowego Dziennika“ 


Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po znacznie zmiżcr:ej cenie: 


OSIAS THON: Essays zur zionistischen lúeologie 


Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra “hona, poświęconych podstawom £ 
zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowe o i kultury żydowsk ej. Fundamen- 
talno dzieło literatury Sionistycznej! 333 stronic. Luksusowe wydanie. 


Dokumenty polityki sgionistycznej 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim. obejmuące wszystkie akty polityczne, od- 
noszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: dekl rację Balfoura: tekst mandatu pa- 


estyńskiego. Białą Księgę. 


JOZEF DIAMENT: 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — 


zkonomicznej Żydów polskich. Autor w sposób biektywny i rzeczowy. przy pomoc- 
cy całego dostępnego maierjału statystycznego zcbrązował ruinę gospodarczą ŻY” 
dostwa polskiego: o której wiele się pisze i mówi, ale która w tej publikacji 
pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób ublicystyczno - naukowy, 


tosto j w pełnym całokształcie Cena księgars azł 1*20, dla naszych Czytelników 
[EE REI 

Do nabycia w Administracji „Nowego Dziennika', Kraków, Orzesz- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. © 

Na przesyłke pocztową dołaczyć należy ać ) Zł. 1'20. ad 2—5 Zł. 0'10 


garska 20 zł. dla naszych Czytelników tylko 


oświadczenie Agencji Żydowskiej 
do prof. Weizmanna i t. d. — Niezbędne źródło o zrozumienia polityki Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. — Cena księgarska zł. 1*20dla naszych Czytelników 


Cena księ- 


I zł 
i 


list Mac Donalda 


AJJ 


W ślepej uliczce 


Je yne Źródło 


do poznania sytuacji 


porta? 
jasto, 


Str 16 p „NOWY DZIENNIK" środa 11 października 1933 Nr. 978 
ma | EO a — FRZ a „PF "gg gr. 
300 000 zł. cesz miec naj epsze SIĄZKI 
a hcesz czytać ostatnie nowości 

3 SŁOWA pamiętać: 106 066 h dać - 1E a 
„KURSY HANDLOWE "000 33 cesz wiedzieć, co się dzieje na Świecie 
FEINBERGA*  (Staro- 75 
wiśina 28). 3622x a 22 i i 
Nowe KOMPLETY AN- ZABRZ siĘ do 


50.000 


i wiele innych wygranych 


GIELSKIEGO rozpoczy- » 


mnv, 
NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gieliskiego, francuskiego 
niemicckiegc. włoskie- 
go w instytucie Anso- 


D A nm A 
RZE RAR 


padło ostatnio w najwiskszej w Polsce kolekturze 


Warszawa, Marszelkowska 154M. - róg Królewskie, 


| J. WOLANOW 


BIBLIOTEKI 
WSFÓŁEZESNEJ 


na — Kraków Szewska Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej kl. w kolekturze WOLANOWA. 
17 Á a y wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do P. K. O. 
== ocząś można amiejscowym wysy 
każdej E 2 m na konto Nr. 18.813 — Cena 14 zł. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40 GIZELI KANFEROWEJ 
lejscowy wysyła U Z lęd bardzo k t planu gry do 28 loterji wyayłamy każdemu 
e auch Mame ie woje diE U drut. KRAKOW 
„Argus“. zastępujące g 
w zupełności nauczycie- Ee pe a z sag A DIANA E 
la. --- Żądać proskek- - 10. poszu l W 
tów. o AE 3918kr rrr M da M zaprowadzonego przed- 
— MATURYCZNE i Do- ri k t j wi 4 Abonament miesięczny tylko Zł 1:50 
kształcające Kursy — | POKÓJ (w mieście) wza | LEKARZ w mieście po- P- E a = 5 se 
3 d E s i ZĘ szukć. $ j stencja* do Adm. „2 
„WIEDZA“ w Krakowie | "Ian za lekcje poszuki wiatowem poszukuje ie NA , pom 


Studencka 14/1, przygo- 


wany. Zgłoszenia sub 
„Akademik - hebraista* 


karza lub uprawnionego 
deutysty do zaprowadzo 


Bojkotujemy towary niemieckie! 


j l y ~ . 
cjach ZBIOROWYCH — | do Adm. „Nowego Dzien | nego zakładu dentysty- Ay ROD Ot 
paz W DRODZE KORE „ać | + > Siem Oferty pod Nagrodzone złotemi medalami. Do nabycia wa firmie 
s „Współpraca“ do Adm. L. URBACH, Kraków, KRAKOWSKA L. 7 (w siani) 
SPONDENCJI: 1) do ep- ZARAZ do wynajęcia po N Dziennika“ 4024kr 4 Q Wysyłka dyakretns. Cena za 1 tuzlu Zł. £—, -—- SCG 
zaminu dojrzałości gim- | kj łądny z utrzymaniem | * ` i OLS 


razjum; 2) do egzaminu 
z 6-ciu klas gimnazjum: 
58) w zakresie 4-ch klas 
gimnazjum; 4) do egza- 
minu z 7-miu klas szko- 


lub bez dla pań !ub pa- 
nów: ul. Dietlowska 111 
I. piętro, m. 7. 


SŁONECZNEGO pokoj: 


DYWANY ręczne kiji- 


A. MULLER 


wytwórca oczu sztucznych 
przyjeżdża z zagranicy 
do Krakowa, wykonywać 


WPISY 


1. Roczny, tani kurs zat i szybkie. 
go gotowania dla kobiet, pracujących zawodowo 


ły powszechnej. Opłaty RAE za gi PAR będzie na miejscn oczy, : I 
bardzo niskie. żę «hg We wą 4 AE 0 Kraków w dniach 13i14 paździer- ) (nauka odbywa się raz w ctygcdniu). 
| _ | mnazjum. Łazienka, te- | Kingi 9, filia Szewska * | nika br. w firmie 2. Roczny kurs pieczenia (cukierniczy) dla Pań 
IDEĘ 1 lefon. Oferty pod „Śród- Naprawa, czyszczen .t Jan Voigt, dypl. Optyk (r 3 wt R. iu) AŚ 
Reklama mieście“ do Adm. „Now. trzyżenie rost wanie A 1 a yS nu 4 s „AP 
dźwignią handlu Dziennika“. ages | TOO SZK: | ee ton hirso | 3) 6-cio tygodniowy kurs pieczenia ì gotowania 
g i i dla młodych Pań (12 lakeji) przyjmuje kancelarja 


CUDZIENBIE PRZYNAJMNIEJ 


do paszki 


ŻYDOWSKIEGO 


FUNDUSZU 


NARODOWEGO 


szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich .0- 
gnisko Pracy“ w Krakowie, ul. Stolarska 15 I. p., 
od 8. bm. do 15 bm. włącznie, między 11—1. — 
Tei. 158-21. 


ETYKIETY FIRMC WE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla tabryk 
konfekcji, bielizny, obuwia. salonów modniarskich. 
krawieckich i t. p. 


poleca: B. Obrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


TOW. UI 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


3 miljarda zlotych 


ubezpieczonych: 
Wpływ Premij za rok 1931: 


k Jlosc 


636.664 


235 milionów zł. 
Srodki gwarancyjne: 


594 miljonów zi. : 
Wypłaty ubezpieczonym w roku uv E w 5 E A i U Ekspozytura 
; 1931: 54.2 milj. zł. Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 
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FILJALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacki L. 7. 
Filja 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 


CELZIEŁ KRK. R. L. na Zach. Malocpolske i Siask: 


PRENLMERATA. u Krascwe na prow 


Wiese ZŁ EG kwarta. Zi iS 


kraków. Basztowa 15 
BEIEZ pa” tiwma E a M E 


(wejście od Ry pk u 
Kieparskiego ) 
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